
Zagadnienie gospodarki 
komunalnej mieszkaniowej 

przedm_iolem _ttbrad 

komis.ii • • 
s~.tmoweJ 

WARSZAWA, 15. ł. 

Sejmowa komisja gospodar-
. kl komunalnej f mle•zkanio­

weJ. pod przewodnictwem po­
ala Jenero Albrechta, rozpa­
łrsYła na posleqz~nlu w dniu 
14 bm. następuJ'łee dalał:I' pro­
jektu budtetu na 1954 r.: bu­
downictwo, Inwestycje, gospo· 
d&rka komunalna I mleszka.­
nlnwa. Sprawozdawcą był po-
1eł Zygmunt Mo~kwa. w dys. 
kusjl :i:ablerall glos posłowie: 

łrena Piwowarska, Eititenia 
Furmaniak, Bolesław Drob­
rier, Julian Horodecki, · Stanl-
1ław Tołwiński, Józef Kllii I 
Jen:y Albrecht, 

Omówiono m. in. zagadnie· 
nia związane z podniesieniem 
poziomu wykonawstwa robót 
w budownictwie. usuwaniem 
usterek oraz wzmożeniem osz· 
czędności materiałów budo­
wlanych. Posłowie zwrócili 
róvm1ez uwagę na koniecz· 
ność rozszerzenia zakresu re· 
montów ka.pitalnych w celu 
uzyskania dodatkowej liczby 
mieszkań, a w · nczególności 
n.a potrzeby szybszej odbudo· 
wy uszkodzonych budynków 
na Ziemiach pdzy;\tanych. 
Przedmiotem dyskusji była 

również konieczność uspraw· 
. nienia postępowania w spra 
wach kwaterunkowych. Po· 
słowie podkreślali także po­
trzebę dalszej poprawy ko­
munikacji miejskiej 1 lepsze­
go oczyszczania miast. 

W Chmach trwa obecnie bu· 
down pierwszej w kraju fabr11. 
ki samochodów. Wydatnej po­
mocy w budowie udzie!a Chi-

nom Związek Radziecki. 
W ciqgu II kwartału br . przy­
będzie na budowę 3 .OOO mon­
terów i techników, którzy bę-' 
dą iństalować maszyny w ha· 

lach fabrycznych. 
N A ZDJĘCIU: radzieckie ko­
parki i dźwigi na terenie bu­

dowy. 
Fot. - CAP 

Tow. Wanda Syqdziak 
wyjechała do ZSRR 

wraz _z delegacją 
polskich związkowców 

na uroc~ystości 1-Majowe 
WARSZAWA, 15. 4. 

W dniu 15 bm. we wc1e50ych a-odzlnach rannych opuściła 
:'!•rnaw~ uda.Jąc sill_ na zaproszenie WCSPS do Moskwy, 
d"elegacja polskich · swlą&kowców, która weźmie udział w 
uroczystÓśclach 1-Ma.jow)•ch w Związku Radzieckim. 

Wzdłu ż __ ,„,„„,,,„„.„, 

1 w.~zerz „ .. „ ..•......•. „ ••• , 

Pol.~ ki 
,,„,,,,„ ,„„„ ••• „. 

Meldunek z budowy 
Pałacu Kultury 

I Nauki Im. J. Stalina 
Na budowfe Pałacu Kultury 

1 Nauki im. J. Stalina na u· 
kończeniu są już roboty przy 
wykańczaniu attyki na wyso· 
kości 17 kondygnacji przy 
tzw. bocznych basztac-h oraz 
na- wysokości 33 kondygnacjl 
przy zasadniczej częśri wyso· 
kośclowej gmachu. Równocze· 
śnie usuwane są rusztowania, 
które odsłaniają, całkowicie 

aotową, wysokościową partię­
pałacu. 

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz CRZZ Stanisław 

Stachacz - przewodniczący 

delegacji., Adela Gula, wy· 
rozniaiąca / się traktorzystka 
w POM w Grodkowie, woj. 
opolsk ie, Bernard Koloch, 
przodujący górnik z kopalni 
„Polska", Leon Pietraszkie­
wicz, aktor Teatru Polskiego, 
wiceprzewodniczący Zarządu 

Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Kultury, Zdzisław Piś - za. 
stępca redaktora naczelnego 
dziennika „Sztandar Mło­

dych" , oraz Wanda Sygdziak 
- prządka z ZPB im. March· 
lewskiego w Łodzi, inicjatorka 
nowej formy walki o jakość 

produkcji-tzw. „pionów bez· 
brakowych". 

Odjeżdżających żegnali na 
Dworcu Głównym w Warsza· 
wie prz.edstawiciele CRZZ. 

PROL!'T'ARIUSZ!' WSZVSTKTC"R KRAJÓW Ł~CZCT!' m~----

GŁOS ROBOTNICZY 'Więcei ·artykrtl6w spożycia 
•• I o ,iakośei 

I -Majowym 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

dzięki zobowitązaniom 
NR 90 (30321 ROK X ŁOD:t. PIĄTEK Ili KWIETNI.A 195<& ROKU CEN.A 15 GR ' I 

Bogata i różnorodna jest treść zobowiązań 1-Ma· 

Na 
, , 

czesc 1 Mai a 
· jowych. Wszystkie one zmierzają do jednego celu -
realizować wskazania II Zjazdu partii, pójść w świą· 
tecznym pochodzie z poczuciem godnie wypełnionego 
obowiązku wobec ojczyzny ludowej, z nowymi osiąg­
nięciami, które pomnożą siłę gospodarczą naszego 
kraju. 

Pracująca wieś ZPB im. Dubois 

O wysoki wskaźnik 
jakości 

zwiększ en lu Ilości ma terlalćw 
I ·gatunku o 4· proc. przy jed· 
noczesnym przekroczeniu pla· 
nu ilościowego' i wyproduko­
waniu dodatkowo 68.535 me· 
trów tkanin . 

zwiększa 
. I I 

Załoga ZPB Im. Dubois po­
stanowiła jeszcze in\ensywniej 

Wys' e i. kontynuować walkę ? uzys~a-
nie wysokiego wskaznlka ia· . . I kości produkcji. Ambitne zo· 
bowiązanie tkaczy polega na 

w z9bowiązanlach . załogi 
przędzalni „s•• wezmą czynny 
udział członkowie kola NOT. 
Podjęli się oni zorganizowania 
brygady inżynieryjno • robo• 
czej, która przeprowadzi pró· 
by przędzenia z surowca kra­
jowego. 

nud .podniesieniem 
urodzajów Wojciech Pawlowski z 

ZPW im. Kasprzaka jest 
cenion11 i poważany 
w~ród za!oQi. - Stary, 
dobry śrubownik .- po­
wiadajq o nim towarzy- . 
sze prac11. Pawłowski nie 
lubi · słuchać biadolenia · 
na · star11 park ·masż11no­
w11. - „Gdy się będziesz 
obchodził z maszyną jak 
należy, to będzie praco· 
wata aż he;"' - twierdzi 
on. Na wartach zjazdo­
wych Pawłowski uzyskał 
ponad I 18 proc. wykona­
nia planu i podniósł ja­
kość produkcji o 2,5 proc. 
Również obecnie wysoko 
przekracza swe dzienne 

Oddziały · bielnika," farbtar- · 
ni, postrzygalni i drukarni zo­
bowiązały się wykonać zada· 

' nia II kwartału w 102 proc. 
qyrekcja l rada zakładowa 

przyrzekły załodze · uruchomić 
i wyposażyć ,ośrodek kolonijny 
w Międzyzdrojach dla dzieci 
pra_cowników. 

CHŁOPI GMINY CIOSNY PRZODUJĄ 

Chłzypl gm. Ciosny, pow. brzezińskiego, realizując podjęte 
zobowiązanta długofalowe na cześć II Zja.zdu partii, wyko­
nali w termmie siewy zbóż jarych. Już w dniu 12 bm. siewy 
zostały za.kończone calkowi<:ie w gromadzie Buków. Wszys­
cy chłopi w gminie Cioooy siewy przeprowadzili rzędo­
wo, przez co zaoszczędzi-li kilkadziesiąt metrów zboża, a i 
plony ich będą wyższe. 

Wyróżnia się również gmina Biała I Ujazd. W gromadzie 
Olszowa pierwsi zakończyli siewy Wladysław Karliński, 
Józef Goździk i Blaszczyk. 

A. DOMINOWSKI 

MLODZIEŻ POMAGA W ZALESIENIU ODWGOW 

W gromadzie Niedrzew, gm. Strzelce, pow. kutnowskie­
go, jest 9 ha odłogów przeznaczonych do zalesieni.a. W• ra­
mach „Dnia Lasu i Ochrony Przyrody" młodzież ze szkoły 
podstawowej w Strzelcach, Niedrzewiu oraz szkoły muzyc~­
nei w Kutnie wzięła czynny udział w zalesian!12 tychze 
odłogów. Dotychczas' zasadrono już las na obszarze 2 ha. 
Jest to przykład godny naśladowani.a. 

St. KLARZAK 

ZAPOMNIANO O ODLOGACH 

W gromadzie Glinna (pow. Rawa Maz.J leży około 26 ha 
odłogów, będących pod zarządem nadleśnictwa. Ziemię tę 
Prezydium PRN w porozumieniu z Ministerstwem Leśnie· 
twa miało przekazać do zagospodarowania członkom spół· 
dzielni w Glinnej, a nawet przyrzeczono im pomoc w przy· 
dziale nawozów sztucznych l ziarna na zasiew. Skończyło 
sfę jednak na obiecankach i do dziś ziemia ta nie jest ob· 
siana. Może wreszcie Prezydium PRN w Rawie Maz. przy· 
pomni sobie o odłogach w gromadzie Glinna? 

W. GAJ 

O POMOCY SĄSIEDZKiEJ W GMINIE OSTROWY 

Gmma Ostrowy, pow. kutnowskiego, posiada 9!5 gospo­
darstw bezkonnych, zaś objętych ,planem pomocy sąsiedzkiej 
z9stalo zaledwie 21 gospodarstw. Trzeba zaznaczyć, że plan 
dla tych 21 wybrańców wstał sporządzony dobrze. Opraco­
wano go na zebraniach gromadzkich . gdzie chłopi sami mó­
wili, kto i komu winien świadczyć pomoc. 

Ale co z pozostałymi gospodarstwami, należącymi prze­
ważnie do małorolnych chłopów? Z powodu braku pomocy 
nie we wszystkich przystąpiono do siewów. Sprawą tą 
winno zainteresować się jak najszybciej Prezydium GRN 
w Ostrowach. Każdy kawałek ziemi musi być obsiany. 

J, KOŁODZIEJ 

Z każdym dniem napływa 
coraz więcej meldunków o 
podeJmowanlu przez pracu­
jącą wiei zobowlązail dla 
uczt1lenla Swlęta Pracy - 1 
Maja. 

ZORGANIZOWALI 
GOSPODARSTJO · 

Z ES POLOWE 
Malo I średniorolni chłopi 

z gromady Zamoście, pow. ra · 
domszczańsklego. dla uczcze· 
n la święta I Maja założyli 
spóld.zielnię ))rodukcyjną ty­
pu I, której •ta.tut podpisało 
24 rolników, deklarując do 
zespołowej uprawy ponad 59 
ha ziemi. Spółdzielni swej · 
nadal! oni nazwę „Zwych:­
stwo11 

plany. 
rot.. - M. Sa.. 

do 

Gidelskie ZPT 

Załoga ·wzywa 
współzawodnictwa 

RobÓtnlcy Gidelskich Zakł&• 
dów Przemysłu Terenowego 
podsumowali 'swe postanowie· 
nia .w rezolucji. Czytamy w 
niej m. in.: 

Realizując ·wytyczne II ZJa· 
zdu partii, pragnąc przyczynić 
sii: do podl).ieslenia ria wyższy 

• póz:iom produkc)l rolnej, po­
stanawiamy na cześć święta ·1 
Maja l z okazji III Kongresu 
Związków Zawodowych wy• 
konać w kwietniu ponad plan: 

600 PŁUGÓW KONNYCH, 
40 KOMPLETÓW DO BRON, 

(Dalszy ciąg na str. 2) W ~w!ązku z nadchodzą· 
cym świętem 1 Maja spół­

dzielcy z Zamościa podjęll 

m1~tępujące zobowiązania: a zakończyć sadzenie ziem· 
ni 0 ków do 10 maja br„ a wykonać jako pierwsi w 
gminie obowiąl.kowe dosta-1 
w_v zboża zaraz po żniwach. 

8 założyć sady owocowe 
na działkach przyza!frodo· 
wych u członków apółdziel­
ni: Stefana Za.iąca, Antonie· 
go Luczaka. Marianny Ka­
płon, Piotra Sobczaka I Mie­
czysława Złośnika Piotr Sob­
czak, Antoni Łuczak I Stefan 
Zając postanowili zaMdzlć na 
swych działkach przvzagro· 
dowych ziemniaki systemem 
kwadratowo gniazdowym. 

Ro-botnicy Południo,vo- Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Jedwtłbniczego 

podpisali zakJ.adową umową zbiorową 
Prsy udziale szerokiego aktywu fabrycznego oraz zaproszonych ro~cl odby.ła. się w 

dniu wczorajszym w Poludnlowo-Łódzkleh Zakładach Przemysłu Jedwabniczego uroczy­
stość podpisania zakładowej umowy zblorow ej, zawartej między zalón :-" ·dyrekcja, tych 
zakładów. 

W prezydium zasiedli: przed· 
stawicie\ - Ministerstwa Prze· 

POM W RĄBIENIU myslu Lekkiego - Czuja, se-
ODPOWIADA NA APEL kretarz Zarządu · Głównego Zw. 

Zawodowego Włókniarzy 
Załoga POM w Rąb!enlu w Stelmasiak, dyrektor' Central· 

pow łódzkim, odpowiadając nego Zarządu Przemysłu Jed· 
na apel POM-owców 1 Rawv wabnlczeg9 - Rałowski, se· 
Mazowieckiej, podjęła następu. kretarz Zarządu Okr. Oddzia· 
jące zobowiązania 1-Malowe: lu 4 Zw. Zaw. Prac. Przem. m wykonać sposobem gos- Włókienniczeiio - Gałkiewicz, 
podarczym rampę do przeła- dyrektor Północno • Lódz.kich 
dunku transportów, co da 5 Zak.ładów Przem. Jedwabni. 
ty~ zł oszczędności, czego - Olczak, dyrektor Po· 

• przyspieszyć zakończenie ludniowo · Lódzkich Zakładów 
akcji wiosenno siewnej. aby Przem. Jedwabniczego 
tym zagwarantować plano- Szmidt, sekretarz podstawo­
wany wzrost plonów w spół· wej organizacji partyjnej -
dzieln!ach produkcyjnych · o Borczyk I innL 
1,5 q z ha, · . - Ręferąt wygłosił członek 

8 wykorzystać '!J'I 100 proc. prezydium rady zakładowej 
POM-owski park maszynowy - Bogdański. Omówił on zna· 
na polach spółdzielni produk czenie zakładowej umowy zbio. 
cyjnych I chłopów gospoaa- rowej dla podniesienia w:r.ro­
ru.iących lndy~ldualn!e po- stu produkcji i poprawY wa· 
przez dodatkowe zawieranie runków bytowo-socjalnych lu. 
umów, dzi pracy. 

• agronomowie pogtanowl· w opracowaniu umowy bra· 

W celu podniesienia kwa­
lifikacji zawodowych załogi, 
przewiduje się przeszkolenie 
107 nowoprzyjętych robotni · 
ków oraz zorganizowanie kur_ 
su mis1rzowskiego dla 45 tka· 
czy. 
Wśród nie milknących okla-

sków umowę podpisali: w 
imieniu kierownictwa Połud­
niowo · Łódzkich Zakładów 
Przemysłu J~wabniczego 
dyrektor naczelny - Szmidt, 
ze strony załogi - PrZewod· 
niczący rady zakładowej -
Bogdański. 

U roczystość w Radomszcza6skich ZPD 
W dniu U kwietnia br. w Radomszcza.llsklch Żakładach 

Przemysłu Drzewnego w Radomsku, odbyło się uroczyste 
podpisanie zakładowej umowy zbiorowej, 

Załoga długo I starannie . • * • 
przygotowywała swoią pierw- Kiedy syrena fabryczna ob-
szą umowę zakładową 'W gru- wieściła . koniec zn;iariy, 
pach związkowych trwały go- wszyscy skierowali swoje kro­
rące dyskusje nad tym, co po- ki do zakładowe.i świetlicy. 
winno znaleźć wyra.: w urno- Gorącymi oklaskami przywi­
wie. tano przybyłych na uroczys• 

tość podpisania umowy zakła­
dowej: wiceministra Przemysłu 
Drzewnego· I Papierniczego 
tow. Jana Grudzińskiego ora~ 
przedstawicieli partii i związ­
ków zawodowych." 

Wewnątrz pałacu trwają ro­
boty wykończeniowe. W pala· 
cu młodzieży poważnie zaa· 
wansowane są prace przy o­
kładaniu westibulu części 
sportowej białym kaukas~im 
marmurem oraz okładaniu 

kolumn sztucznym marmu-

Pobyt f rancus~iej delegacji w Polsce 
Il założy~ we wszystkich to udział wielu robotników. DÓ 
spółdzlelmach p_rodukcyjn_ych komisji wpłynęło 206 wnio• 
powiatu łódz.Joego poletka I sków, z czego 66 proc. uwzględ­
dośwladczaln_e, wprowadzać nionych zos"talo w umowie. Na 
w swych reionach nowoczes- pozostałe udzi·elono odpowiedzi 
ne metody uprawy roll, jak na zebraniach oddziałowych. 
siew krzyżowy. system kwa· Załoga w umowie zobowią­
d;atowo-gn lazdowy sadzenia zała się wykonać ponadplano­
z1emnlaków oraz P'.7.eprowa- wo 284 838 1 tk 1 odnieść 

Tak jednej jak I drugiej 
stronie w tych wysiłkach po­
mogły uchwały II Zjazdu 
PZPR. One legły u podstaw 
zakładowej umowy. W Ich du­
chu szły wszystkie wnioski 
zgłoszone w liczbie 120 do ko· 
mJSJl redakcyjnej. 

A oto niektóre z postano­
wień zakladowej umowy. Za­
łoga zobowiązuje się w roku 
bieżącym zwiękslyć produk.cję 

wartościową w cenach nie· 
zmiennych o 6,1 proc. w sto­
ounku do zaplanowanej. Bę­

dzie to możliwe poprzez 
wzr0st współzawodnictwa pra­
cy, które pod koniec roku o­
beimte 90 ,4 proc. załogi, po• 
przez szerokie za;tooowan1e 
nowoczesnych metod pracy. 
Umowa przewlduJe szerszy u­
dział za!ogi w ruchu racjona­
llzatorskim. Do końca br. 
wplynie do komisji uspraw­
nień i postępu technicznego 80 
wn1o.sków racjonalizatorskich, 
których zast06owanie w pro­
dukcji przyniesie poważne o· 

Referat„ omawiający główne 
tezy zakładowej umowy zbio­
rowe.!. wvgłosi! naczelny dy. 
rektor RZPD tow. Jan 
Piotrowski. 

rem. 

Sukces 
budowniczych 

huty Im. Lenina 
Podniesienie potężnego w!· 

szącego mostu do przeładun· 
ku ·rudy w rejonie wielkopte· 
cowym huty im. Lenina u­
wieńczone zostało pełnym 
1ukcesem. 

Przedterminowe podniesie· 
nfe zmontowanego na ziemi 
mostu, którego waga sięga o­
koło I .OOO ton, jest ·poważnym 
osiągnięciem. Załogi „Mosto­
stalu", nie tylko bowiem od· 
rob.ily opó7.nienia w ·rozpoczę­
ciu prac. ale ustawiły Wielką 
konstrukcję o 2 dni szybciej 
niż podobny most w hucie im 
Bolesława Bieruta w Często 

chowie. 

Nowy gatunek · 
margaryny 

Zakłady Przemysłu Tlusz­
czowego lm. Wróblewskiego 
w Gd<ińsku wyprodukowały 

ostatnio ponad 70 ton marga­
ryny nowego rodzaju - wy· 
rabianej na mleku. Marg•ry· 
na ta. dzięki zawartości mle 
ka, posiada większą wartość 
odżywc-tą niż zwykla marga 
ryna, lepszy smak t zapach I 
z pmvod1.eniem może był' w 
gospodarstwie domowym sto 
eowana zamlast m.ą~l:i, od któ· 
rego jest znacznie tańsza. 

• 

przyczyni się do zacie~nienia przyjaźni 

Laniel próbuje . , 
za zegoae 

kryzys rządowy 
Rząd Laniela, któremu gro· 

ził lada chwila wybuch ostre· 
go kryzysu na tle rozbieżno· 
ści w sprawie „armii europej­
skiej", pozostał na razie u 
władzy dzięki znalezieniu 
kompromisowego wyjścia. De­
cyzja w tej sprawie zapadła 
na czwartkowym posiedzeniu 
rady ministrów. Postanowio­
no nie wyznaczać jeszcze żad· 
nego określonego terminu 
rozpoczęcia debaty ratyfika· 
cyjnej nad układem o „armii 
europejskiej", jak domagał się 
tego Bidault wraz z innymi za­
gorzałymi zwolennikami tego 
układu . Zami.ast tego rząd 
francuski ma zwrócić się w 
dniu 18 maja do konwentu 
seniorów Zgromadzenia Nara· 
dowego, by powzią ł decyzję w 
sprawie wyznaczenia terminu 
debaty. 

Paryska prasa popołudnio· 
wa z dnia 15 bm. podkreśla, 
ie premier Lan ie! uniknął w 
tej chwili kryzysu rządowego, 
Lecz sprzeczności w łonie rzą· 
du wokół problemu „armii 
europejskiej'· pozostały bez 
zmian. 

I 

między obu narodami 
WARSZAW A, 15. ł. 

W dniu 15 bm. w godzinach rannych bawiąca w Polsce· 
dcle1racJa francuskich parlamentarzystów, działa.czy polity­
cznych i społecznych przybyła z Krakowa do Warszawy. 

W stolicy członkowie dele- obu narodami, zapewniając, 
gacji &potkali się z przeds.ta- że po powrocie do swej oJczy­
wicielami . Polskiego Komite~u zny działać będą na rzecz 
dla Pokoiowego ~ozw1ązan1a przyjaznych stosunków ! zbli­
Problemu N1emiecktego, z żenia między naszymi kraja· 
członkami polsko - francuskie) 
grupy parlamentarnej oraz z 
przedstawicielami świata nau· 
ki i kultury. 

Goście francuscy mówiąc o 
tradycyjnej przyjaźni francu­
sko · polskiej podkreślali, że 
jest ona wypróbowana rów· 
nież we -wspólnej walce prze· 
ciw militaryzmowi niemiec­
kiemu, którego restytuowanie 
w Niemczech zachodnich sta· 
nowi niebezpieczeństwo dla 
sąsiadów N;emiec, dla naro· 
dów francuskiego i polskiego. 
Dzialacze francuscy wyrażali 
również uznanie dla osiągnięć 
uzyskanych przez na ród pol­
ski w odbudowie i rozbudowie 
przemysłu oraz na polu kultu­
ry, mówiąc z zachwytem o 
pietyzmie, jakim otaczane są 
w Polsce zabytki kultury na· 
rodowej. Wyrażali oni przeko· 
nanie, że ich pobyt w Polsce 
przyczyni się do dalszego za· 
cleśnienia przyjaźni mifl(lzy 

mi, na rzecz rozszerzenia sto­
sunków kulturalnych i hand­
lowych. 

Tegoroczna akcja apoleczna 
budowy Parku Kultury i Wy· 
poczynku na Powiślu w War· 
szawle rozpuczęla się w dniu 
3 kwietnia i trwać będzie 

sześć miesięcy. 
.4 keję zapuczątkowni1 studenci 
Politechniki Warszawskiej, 
którzy na konferencji sprawo· 
zdawczo-wyborczej ZMP pod­
jęli zobowiązanie przepraco· 
wania 4 godiin • każdy przy 
budowle Parku Kultury i we­
zwali sturlenlów innych 1u·zel­
ni do podjęcia podllbnych zo· 

bowiązań 
NA ZDJĘCIU: studenci Uni· 
•versytetu . Wn.rszawskiego po­
rzqdkujq teren Parku Kultury 

CAF rot. Miedza 

dzać systematycznie poga- , . m an n, P 
dankl w spóldzleln!ach 1 gro- 1losć_ '· gatunku ?o 47.25 proc„ 
mn<lach na tematy rol n !cze. zmmeiszyć braki do 3,4 proc. 
li mechanik - Leon Gro- Kierownictwo zakładu zo· 

dziek! zobowiązał się do dnia bowiązalo się Oddać do użytku 
1 maja zorganizować klub ra· w II kwartale br. w Zakładzie 
clonalizatorów oraz skom- „K-1" szatnię, natryski i urny. 
pletować biblioteczkę techn!· walnie. Podobne urządzenia o· 
czną. trz.yma Zakład „K-2" w III 

Iii traktorzysta ZMP~owiec kwar\ale br. 
Zbigniew Budasz przedłuż)' Na budowę 12 Izb mieszkal­
żywotność c!ągnika marki nych, adaptację budynku ko­
„Ursus" o ROO 'godzin I będzie lonijnego w okolicy Szczecin­
wykonywa/ normi: dzienną w ka, na kolonie dziecięce. wcza-
150 proc. oraz zaos7.C7.ędzl sy pracownicze, na remont 
2 kg paliwa na każdym hek· mieszkań robotniczych, akcJę 
tarze orki średniej , kulturalno-oświatową, na za· 

13 traktorzysta K. Szpan- kup sprzętu sportowego itp. -
kenberg postanowił wykony· przeznaczono 540 tysięcy •lo­
wać przeciętnie 180°/o normy. tych_. 

Wiceminister Przem. Drzew· 
nego i Papierniczego tow. Jan 
Grudziński życzył załodze suk­
cesów produkcyjnych. Powie­
dział on m. in. - Aktywność 
załogi w przygotowan iu pro• 
jektu umowy zakładowej iest 
wyrazem jej świadomości p\y­
nącei ze zrozumienia faktu , te 
każdy robotnik jest dziś 
współgospodarzem swego za­
kładu pracy. 
Następnie gł06 zabrało wielu 

robotników', majstrów, techni­
ków. Wszyscy oni zgodnie 
podkreślali, że zobowiązahla 
wzięte na siebie w zakładowej 
umowie_ zbiorowej wykonają 
z honorem. 

szczęcności. Zwiększy się ilość 1------------­
brygad robotniczo • inżynie­
ry Jnych z 3 istniejących obec­
nie do lO w końcu Ili kwar­
tału br. Załoga f dyrekcja zo­
bowiązują się również do sy­
stematycznej pomocy te­
chnicznej, oświatowej i kult1.1-
ralnej trzem podopiecznym 
gromadom. 

Dyrekcja zakładu w celu 
przyjścia z pomocą załodze 
zobowiązuje się w br. zmecha­
nlwwać wiele prac obecnie 
je;zcze wykunywanych n;cz­
nie. Np w oddziale stolarni 
zootanie za instalowany dźwig 

o nośności 500 kg. Na cele 
podniesienia bezpieczeństwa ! 
h ig ieny pracy przeznacza się 
sumę 601 tys. zł. Na inwesty- . 
cje kultura lne I socialne -
213 700 d . Część tej sumy 
zu7.y;e się na budownictwo i 
remonty mieszkań, na urzą­

dzenie przedszkola i boiska 
sportowego, 

Wręczenie 
Stalinowski ei 

N ogrody Pokoju 
szwedzkiej 

działaczce społecznej 

Andrea Andreen 
Dnia ie bm. odbyło się w 

Sali Swierdłowskiej na Kre­
mlu wręczenie Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowsk iej 
„Za utrwalan ie pokoju między 
na rodami" jednej z najaktyw­
niejszych bojowniczek prze­
ciwko niebezpieczeństwu woj• 
ny, wybitnej szwedzkie.i dzia· 
łaczce społecznej Andrea An• 
dreen. 
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N arćd japoński dom~~a sią 
obalenia gabinelu Jos~idy 

' 
Azjatycka opinia . publiczna · Aby 

, potępia amerykański O próby 
torpedowania konferencji genewskiej 

lepiej zagospoda~ować 
• • • • z1em1e nie uprawiane 

Komunikat KC KPZR 
•• Trine••: 

W81ka o jakość produkcji 
Pra11a radziecka opublikowała komunikat informa­

cyjny KC Komuni!ltycznej Partii Związku Radziec­
kiego. Komunikat ten stwierdza m. in.: 

W d?lJiach (~~ lutego i 1 mar ca 1954 r., odbyty się potęż­
ne witce i 'demo'łstracje !ud noś ci Tokio przeoiwko rzą­

dowi Joszidy, 
NA ZDJĘCIU: fragment pochodu demonstracyj\nego ro­

botników tokijskich, 
Fot. - CAF 

Pokojowe rozwiązaaf.e problemu lndochln 
nie mieści się w umyśle Dullesa 

\. PEKIN, 15. 4. Jach tych wzrasta nlezadowo-
Ja'lt donosi Agencja Nowych lenie z powodu machinacji 

Chin;. komentarze prasy hin- Stanów Zjednoczonych, które 
duski*'j, pakistańskiej l cej- usllujĄ storpedowa6 konferen­
loński · dowodzit, ie w kra- cję irenewską i rozszerzyć 

---------------~·---------..,wojnę w Indochinach. 

Sesja 
Zgromadzenia 
Narodowego 

sp· ołeczeńs\tw, o Aakistanu ";;::k!:.:~·:::::~ 
się wszelkimi sposobami nie 
dopuścić do pokojowego roz­
wiązania problemu Indochiń­
skiego. Chce on storpedować 
pierwszą konferencję między­

.narodową, w której przedsta­
wiciele Chińskiej Republiki 
Ludowej zajęliby miejsce przy 
okrągłym stole wraz z przed­
stawicielami Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji. Postępowanie Dullesa 
demasltuje raz jeszcze polity­
ków amerykańskich, którzy 
mówią wiele o pokoju, ale 
działają wyraźnie na jego szko­
dę, 

Atbańskooj RL 

żqda od~wołania 
ambasadora USA 

W dniu 13 kwietnia br. roz· 
poczęła się kolejna sesja Zgro· 
madzenia Na,rodowego Albań· 
sklej Republiki Ludowej. Po­
rządek dzlienny sesjii. obejmu­
je m. in.: zatwierd:rende usta· 
wy o budżecie państwowym 
na rok 1954; uchwalenie usta· 
wy o s!)<>rzą<!Mniu, zatwier· 
dZJ&niu i wykonaniu budżetu 
państwowego; zatwierozenie 
dekretów wydanych przez 
prezydium Zgromadzenia Na· 
rodowego. 

Niedawno ambasador USA w Pl!kistanie Hildreth, lekce· 
wa:l!ąc powszechnie przyjęte normy dyplomatyczne, poZWo· 
lił sobie na jawną ~rencję w fi!Pr.ii.,vy wewnętrzne Paki· 
1>tanu. 

· Minister Finansów Tuk Ja· 
kowa z,referował budż.et Al· 
bańskiej Republiki Ludowej. 
, Przedstawiony Zgromadze· 

niu Narodowemu budżet - o· 
św~czy? Tuk J.aikowa - jest 
budżetem twórczej pracy na· 
rodu albańskiego, budżetem 
budownictwa podstaw socja­
llzrnu. 

Oświadczy? on pnedi;tawl· 
clelom pr.ar;y , w Peszaur, że 
zwyctęstwo izjedń.oczonego 

frontu w wyborach d-0 zgro· 
rnadzenia ustawod.a.wczego 
wschodniego Pak·istanu „nie 
może wywrreć wpływu na 
rząd federalny". Oświad<:<Zenie 
to wywołało głębokie oburze· 
nie pakistańskiej QI>inii publi· 
c;>;nej. Przedstawiciele róZ· 
nych partii politycznych i or­
ganizacji domagają się -Odwo­
łani.a Hlldretha. Przewodni· 
czący „ligi muzułm~ńskiej im, 
D'iinny" w północ.no • zacho­
dniej prowincji Pakistanu, 
Ghum.an Mohammed-Khan o· 
świadczył 14 bm. w Peszaur, 
że Stany Zjedn-0czone „rozpo· 
częly Już przed ud.zii.eleniiem 
Pakistanowi pomocy wojsko· 

Po dysku!tji nad projektem wej otwarcie mieszać się do 
budżetu deputowani jedno· I jego spraw wewnętrznycii". 
myślnie uchwalili ustawę o Pr.zywódoo partLi „Wolny 
budd:ecie państwowym na rok Pakistan" Mian Iftikharuddin 
1954. · oświadczył 12 bm. w parła.· 

l'o 
. . ., „wizycie Dl1llesa 

Bevan ·wystąpił 

menele, te ,,ambasador ame· 
rykański znieważył Pak.istaltl". 
Domagał aię on odwołania 
Hll.dretha z Pakistanu. 

Kryzys 

rząd.owy 

w Finlandii 
HELSINKI, 15. 4. 

W dniu 1 kwietni.a w wyni· 
ku wyborów do !P&Tlamentu 
rząd fiński z Tuomioją na cze· 
le podał 11ię do dymisjL Dnia 
8' bm. prezydent Paasikiwi po­
wierzył j~nemu z przywód· 
ców zwil!zku agrariuszy Urho 
Kekikonenowl sformowanie 
nowego rządu. 

Równiet dziennik ;,Hlndu" 
stwierdza, ±e Dulles chce stor­
pedować konferencję genew­
ską. 

Dziennik pakistański „Im· 
roz" podkreśla, że Stany Zje· 
dnoczone chcą uczynić z Indo· 
chin drugą Koreę. 

Wojnę przeciwko narodowi 
vietnamskiemu pisze 
dziennik - prowadzi nie ty!· 
ko Francja, prowadzą ją tak· 
że Stany Zjednoczone. W In· 
dochinach giną żołnierze fran· 
cuscy, ale broni i amunicji oo­
starczają Amerykanie. 

EIRnhO'lrel' omaJtn.il, le 
„Stany Zjednoczone nie Chcą 
za żadną cenę stracić Indo· 
chin". Jasne więc jest, że A­
merykanom nie chod!zi już 
tylko o dyktowanie swej wo­
li Francu.rom w Vietnamie. 
Chodzi im o wy!l)ail'cie imperla-
1 istów francuskich i o zastą · 
pienie icll w In.d.ochinach. 

Dni.a 13 bm, frakcja parła· 
mentarna partii socjaldemo· 
kratyoz.nej oświadczyła, ze nie 
będzie uczestnjc;iyla w rzą· Tygodnik cejloński .„Trl.ne" 
dzie pod kdierownictwem Kek· piaze, li wszystko wlikazuje 
konena. na to, ze myśl o pr:eywiróce· 

Prewicowi 110Cjaldemok.racl niµ w drodze rokowań poko­
usiłują wraz ze .skrajnie pra· ju w Indochin.ach ·wprost nie 
wiwwą partią koalicyjną, u· ml.eB~i s1~ w umyśle Dullesa. 
tworzyć rząd, który by .się sta· . Toteż robi on wszystko, co mo· 
rał zmienić 1PQlitykę zagoran.icz· I :l!e, aby storpedować konfe· 
ną FWandiL rencję genewską. 

- naczelnym zadaniem 
Krajowa narada Związku Branż:owego 

Spółdzielni Che.miczno-Mineralnych 
Wczoraj w gmachu Pl'ZY, ul. Piotrkowskiej 232, ZwłitMk 

Braniowy Spółdzielni Chemiczno-Mlnera.łnych :zorgani10-
w11ł krajowa, naradę robocza,. 
Przewodniczący zarządów poszczególnych wojew6dzłw ko­

lejno składali sprawozdania. omawiające pracę spÓłdldelni 
w I kw. 1954 r. 

Sukces 
pierwszej 
pięciolatki 

w Czechosłowacji 
(l9ł9-l953) 

PRAGA, Hl. 4. 
Państwowy Urząd Statysty· 

czny Czechosłowacji opubli· 
kował komunikat o wynikach 
wykonani.a pięcioletniego pla· 
nu r<YZWoju gos;podarki naro· 
dowej Republiki Czechosło· 
wackiej w latach 1949-1953. 

Komunikat stwierdza, że 
produkcja przemysłowa zwię­
kszyła się w ciągu pięciolatki 
przeszło. dwukrotnie, Ud:zi.ał 
przemysłu w. dochodzie naro· 
dowym w·zrósł z 56 proc. w 
1948 r. do 70 proc. w 1953 r. 

W lafach planu ;pięcioletnie· 
go wzrosła produkcja we 
wszystkich dziedzinach gospo· 
d.arki narodowej, jednakże w 
niektórych nie wykonano za· 
dań nakreślonych przez plan, 
Spożycle było w 1953 r. o 

20 proc. większ.e niż w 1948 r. 
Udział sektora socjalistyczne· 
go w gospod.ar<!e narodowej (z 
'fyją.tkiem rolnictwa) zwięk· 
:ll.ył sii: z 61 proc. w l!MS r. 
do 92 proc. w 1953 r. 

$półd2lielnie produkcyjne 
zrzes.zały pod koniec 1953 r. 
262 tys, gospodarstw chłop· 
&kich, które uprawiały 32 
proc .. .ogólnego a•reatu ziemi 
ornej, 

Ze 1prawozdat11a -prz-o­
dn!czącego zarzqoo Związku 
Branżowego Spółdz. Chemicz­
no-Mineralnych w ŁodZI wy· 
niikalo, że w I kw. b.r. zorga­
nizowanych zostało 18 no­
wych punktów usługowych, z 
tego 7 w województwie łódz­
kim. Przodującymi na. terenie 
Łodzi i woiewództiwa są spół­
dzielnie: im. Rooen.bergów, 
zajmująca się wyttwarzaniem 
odcz.Y'l1ników, „Organ", wy­
rabiająca proszek azotoksowy 
DD'I:, „Guma", która 95 proc. 
produ'kcj i wYkonuje z odpa · 
dów oraz spółdziel.n.i.a „Olei· 
na•'. 

W okresie SlplllalWOzdaw''­
czym ~ółdzieiLnie łódmcie 
wprowadziły na rynek 26 no· 
wych artykułów farmaceuty· 
cznych i przemy'Słowych, m. 
in. przecier pomidorowy, ku­
chenki przenośne, wałki do 
wyżymaczek, laleczki celu­
loidowe itp, 

Poważnym niedociągnię­
ciem w pracy spółdzielni jest 
n'.eprzestrzeganie W}"konania 
Planów asortymentowych. 
Np. zarząd łódzki nie wyko­
nał planów asortymentowych 
środków ochrony roślin. nie 
wyikona;no ani jednego !kilo­
grama mydła d-0 prania, pod­
czas gdy mydło toaletowe ze 
znaczną nadwyżką. 

Ogólne wniosJd, wypływa· 
jące z narady dla Związków 
Branżowy~h Spółdzielni Che­
miczno-Mineralnych, to wzmo­
żenie walki o Jakość produk­
cji, rozszerzenie sieci punk­
tów uslugOwYch na peryfe­
riach miast t na ws\. 

Ze sportu 

Francuska 

Federac)a Kolarska 

'W celu zapewnienia zorgani-
zowania i budowy w term! -
nach ustalonych przez rząd no­
wych sowchozów zbożowych 
na terenach ziem nowych i 
nie uprawianyth Kazachstanu, 
Syberii zachodniej, Uralu, 
Powołża oraz udzielenia prak­
tycznej pomocy w tym dziele 
miejscowym instancjom par­
tyjnym i radzieckim, Komitet 
Centralny KPZR wytypował 
I skierował na tereny zagos­
podarowywania nowych ziem 
pełnomocników KC KPZR na 
każde 4-1! nowopowstających 
sowchozów zbotowych. · 

W pawilonie mechanizacji 
W'lzechzwiązkoweJ wystawy 
rolniczej zapoznano pełnomoc­

ników KC KPZR z nowym 
rolniczym sprzętem technicz­
nym: traktorami, maszynami 
do obróbki gleby, siewnikami 
i maszynami do sprzętu plo­
nów, skierowywanymi na tere­
ny zagospodarowywania ziem 

nowych I nie uprawianych. 

Na wszechzwiązkowej wysta­
wie budowlanej pełnomocnicy 
KC KPZR zaznajomili się z 
próbkami miejscowych mate­
riałów budowlanych, stosowa­
nych w budowie pomieszczeń 
gospodarskich i domów miesz­

kalnych w MTS, sowchozach i 
kolchozach, I 

Pełnomocnicy KC KPZR 

wysłuchali referatu ministra 

Sowchozów RFSRR, T, A. Jur­

kina, o głównych zasadach 

organizacji nowych SQwcho­

zów zbożowych, odczytu pre­

zesa WszechzWillZkoweJ Aka­

demii Nauk Rolniczych lm. W. 

I. Lenina, czlonk!I akademii 

T. D. Lysen}tl o zabiegach a-

grotechnlcznych niezbędnych 

do uzyskania dobrych zbiorów 

pszenicy jarej na ziemiach 

nowych i nie uprawianych na 

terenie Syberii I Kazachstanu. 

ZE ŚWIATA 
-IBI= 

WYSTAWA PRAC PAULA 
HOGARTH.t. 

W qaolerll mltdzynM"Odoweąo 
stowarzys,,.,n Ja al'ty$tćw w Lon· 
dyni• otwarto wyst.>wt d•~·ł zna­
neąo po<;tępoweqo ąrafw~ ...,. 
ąi.JskleQO, Paula Hoqanha. Wy· 
stawione rysunk I WYł<onał Ho­
IJ"rth w czasie srweJ miesięcznej 
.,..leyty w Polsce ·w roku 1953. 

Ha otwarcie wyatiwy prt.ybyll 
lic:zinl pr:wd-idełe ś-Miata kuł· 
tur alneąo stolicy A nq li i, repre• 
z..,tancl Towarzystwa Prizyj„t,ni 
Brytyjsko-Polskiej oraz przedsta• 
w:iciele pra.sy. 

Na otwa.rciu wyst.wy ollecny 
był również ambas.ador PRL w 
l..ondynJ,e, Jan Milnikiel. 

D!L!GACJA NRD ODLECIAt..A OO 
GENEWY NA KONFERENCJt W 
SPRAWIE HANDLU wscHOO. 

ZACHOD 

Pl•rw&Za qrupa alonków ciele· 
ąa.cJI rzącl<l'wel Niemieckiej Re­
publik~ o.tnokraty<:zneJ n.a ąe· 
new&kll k<>nl•...ncJt w sprawie 
handlu między W&<hodem a . "" 
chodem odleciała w &rodt z Ber· 
IJ,na do Genewy. 

Na c~le d•leqacji stoi wlceml· 
nl.,....-r Handlu Zaqr;>nlcmeqo l 
Mlfdzystref...-qo NRD Willy 
Huetwnrauch. 

STRAJK W JAPOllSKIM PRZE· 
MYSLE ELEKTROTECHNICZNYM 

w dniu 15 kwi.inia zastrajko­
wali na 24 qo<lziny r<>be>tnlcy 16 
najwitkszych fabryk elektroitech· 
nicznych w Jape>nii. Strajk pro­
klaniowany został pod hasłem 
w„łkl o poprawo warunków by· 
tu. 

STANY ZJEDNOCZONE 
SKIEROWAt.Y DWA LOfNlSKOW­

CE DO ZATOKI TONKlllSKIEJ 

Aqe.-.c:Ja Reutera donosi z Ha· 
nor, powołując sit na zródła mia· 
roda)IMł, że Sta•ny ZJed,n<>eze>n• 
skierowały do Zatoki Tonłdńll<ieJ 
(u wybrzeży Indochin północ• 
nych) dwa lotniskowce. 

Stany Zjednoczone przesłały do 
1ndochin 75 bombowców, a w 
najbliiYym czasie mała 1klero· 
wać tam jeszcze 25 samolotów 
bombowych. 

STRAJK WŁOKNIAl\ZY W SYRII 

W Al•PP<> słra/ku)'l. włókniarze 
domaqaląc ~Ił zado~ćuczynlenla 
swym tąd„niom ekonomicznym 
13 bm., odbyła si" w Aleppo de­
monstracja robotnicza dla popar. 
cia tych ż~dań . W demonstracji 
uczestnlciylf robotnicy nate:t~cy 
do różnych związków zawodo­
wych. 

z labourzystowskiego 
„gabinetu cieniów" 

Agencja Reutera donosi, ie 
w środę wieczorem poda.no do 
v.iadomości, iż przywódca le· 
wego skrzydła partii labourzy­
atowsklej Aneurin Bevan wy­
stąpił z tzw. . „gabinetu cie· 
ni ów". Jest to grupa czoło­
wych członków partii labou· 
rzystowskicj, którzy w razie 
dojścia. do władzy tej partii, 
objęliby prawdopodobnie sta· 
nowlslca ministerialne. 

doszedł do wniosku, i!l: dalsze 
pozostanie w „gabinecie c.ie· 
niów" uważa za niemożliwe. 
Bevan stwierdzi!, że nie zga· 
dza się ani ze stanowiskiem 
oficjalnego kierownictwa par· 
til na rzecz remilitaryzacji 
Niemi.ee zachodnich, ani też 
nie może się pogodzić z tym, 
że kierownictwo partii akcep· 
tuje przyjęcie przez Edena ini· 
cjatywy amerykańskiej, która 
zmierza do dyplomatycznego 
i militarnego okrążenia Chin 
Ludowych. 

Sprostowanie 
W numene 3 (57) „No­

wych Dróg" stwierdzono na• 
stęp.ujące omy1ki w druku: 

str. 129 wiet'SZ 4 od góry 
(w tytule) .zamiast roślinnej 
winno być rolniczej, 

atr. 280 wiersz 25 od góry 
zamiast miliony winno być 
miliardy, 

etr. 452 w talbellce tkaniny 
bawełniane 1938 r. zamiast 
287,7 winno być 287,6, 

97 proc. wsi czechosłowac· 
kich posiada obocnle elektry· 
czność. Otwarto 17 nowych 
wy,ższych u9W 1 obecnie łą· 
czna ich liczba wynosi 39. 
Kształci się w nich przeszło 
47.000 studentów. 

Komunikat wskazuje na&tę· 
pnie na wzrost dobrobytu i 
poziomu kulturalnego ludno­
ścL 

udział 
, . 

wezm1e 
w VII Wyścigu Pokeiu 
Dwudzieste zgłoszenie do 

VII Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deutsch· 
land" i „Rudeho Prava" na· 
płynęło od Francuskiej Fede­
racji Kolarskiej. 

Więcei artykułów spożycia 
i o wyższej jakości 

dzięki · zobowiązaniom 1-łłajowym 

Powodem decyzji Bevana 
jest - jak podkreśla Agencja 
Reutera ...,.. konfllkt między 
nim a oficjalnym kierownłc· 
twem partyjnym z Attlee na 
czele ' co do głównych zagad· 
nień poliiykl zagranicznej, a 
przede wszystkim w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec za. 
chodnich i spraw Dalekiego 
Wschodu. 

Bevan złożył oświadczenie, 
w którym umotywował swój 
krok. Powiedział on, że po wy· 
słuchan.iu deklaracji ministra 
Edena o jego rozmowach z 
Dullesem oraz odpowiedzi, 
jakiej udzielilo na to parła· 
mentarne kierownictwo partii, 

Wykaz obligacji 
wy losowanych 

do premiowania 
w dniu 13 I 14 kwietnia 

Zł 500 nr nr: 15961 15963 
15969 113564 74733 78665 91477 
125763 125770 130494 158436 
158839 222426 256158 327347 
363334 367374 412681 430449 
567715 594560 602562 602567 
668955 684837 690806 706470 
734372 734379 801244 807241 
807249 845607 849781 869362 
874700 876577 900177 934034 
934040 948205 974719 991916 
996691 

Zł 250 nr nr: 54939 59541 
62492 65112 74264 74268 71736 
75036 78664 91473 91478 130495 
133454 152238 l58434 158440 
158831 1758~4 191324 191327 
193594 197584 222428 246331 
246333 247875 256154 294584 
327536 361031 36l040 363336 
367373 477623 477628 514214 
544549 546356 567720 594557 
827943 668952 668959 075804 
684831 689092 689096 6926.58 
698804 733240 757321 757310 
764416 767356 774784 801~42 
801250 810190 818280 823756 
823757 832706 856880 874607 
875037 875038 900175 900178 
907803 916725 916729 934039 
943643 948201 948202 961943 
961944 967122 967130 991914 
995317 096693 996700 

Ponadto wylosowano 936 pre· 
mil po zł 150. 

WYKAZ OBLIGACJI WYLOSOWA· 
HYCH OO PREMIOWAHl.t. 

W DNIU 14. IV. 
%1. 1.000 28952 59142 

79476 134134 160080 220390 
•49314 453288, 

str. 158 wiersz 12 od góry 
zamia.st których nam prze­
cież nie brak winno by.ć !któ· 
rych nam priecież tak brak, 

Prosimy czyteln~ków o 
wprowadzenie odpowiednich 
poprawek w tekście. 

Sukcesy osiągnięte w pierw· 
szej pięciolatce odsłaniają 
przed mas.ami pracującymi 
Czechosł01wacj i perspektywy 
dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej i wu-ostu stopy ży· 
ciowej n.a-rodu. 

str. 198 wierm 12 od góry 
zambst zJa.zdownie winno REDAKCJA 

„NOWYCH DROG" być piaskownie, 

Po co Dulles przyjechał ;do Europy I 
Pan Dulles, amerykański minister 

spraw zagranicznych, bawił w Eu· 
ropie. Co sprawi!o, że przyzwy-

czajony raczej do dyktowania „przyja­
ciołom" warunków współpracy we włas­
nym gabinecie w departamencie stanu, 
Dulles musiał tym razem z pośpiechem 
wybrać sifl osobiście do Londynu i Pa ... 
ryża? 

Niedawno Dulles wystąpi? z planem 
tzw. „połączonej akcji"; mającej 
na celu rozszerzenie wojny w In­
dochinach, która z kolei miała u­
torować drogę do amerykańskiej 
agresji przeciw.ko Chinom Ludowym. 
Domagając się od rządów brytyjskiego 
i francuskiego ogłoszenia wspólnego 
oświadczenia w sprawie „połączonej ak­
cji", amerykański sekretarz stanu zmie· 
rzał do rozbicia konferencji genewskiej, 
która ma rozpatrzyć m. in. sprawę po­
kojowego uregulowania problemu Indo­
chin. Chciał - jednym słowem - przed 
konferencją genewską zmontować „front 
zachodni", który pod dyktandem ame­
rykańskim sabotowałby prace konferen­
cji genewskiej. 

W kolach rządzących Francji I Wiel­
kiej Brytanii amerykańskie plany no­
wych awantur wojennych spotkały się 
jednak z dużym oporem. Wsiadł więc 
pan Dulles w samolot, by na mJejscu, 
w Londynie i Paryżu, próbować szczę­
ścia w montowaniu „jedności" mo­
carstw zachodnich. 

W Europie powitał pana Dullesa zgodny 
chór prasy brytyjskiej i francuskiej , 
domagający się odrzucenia planółl ame· 
rykańskich. „Polityka gróźb i ultima· 
tum - pisze angielski „Daily Herald' 
- w ogóle nam się nie podoba, jedna! -
że nasza niechęć do takiej polityki je~ t 
jeszcze głębsza w przeddzień konferen­
cji, na której tak poważny konflikt (in­
dochiński) powinien być uregulowany". 
A francuski dziennik „Paris Presse" 
stwierdza, że „Francja winna w pierw-

szym rzędzie starać się o zaprzestanie 
wojny". 
Już następnego dnia po przybyciu do 

Europy amerykański „gość" musiał 

zmienić taktykę. W wypadku, gdyby 
Anglia i Francja nie chciały przystać 

na pierwotną koncepcję dullesowskiego 
oświadczenia w sprawie „połączonej 

akcji", amerykański minister spraw 
zagranicznych - jak pisze francuski 
„Information" - „otrzymał polecenie 
uzyskania ich podpisów na oświadcze­

niu zredagowanym w słabszy sposób". 

ścl Francuzów - pisze amerykańska 
agencja United Presś - Francja nie 
powinna podejmować żadnej akcji, któ­
ra by mogla zmniejszyć szanse osiągnię­
cia pokoju w czasie konferencji genew­
skiej", 

Wyjechawszy kilka dni temu z Wa­
szyngtonu z zamiarem uzyskania 
za wszelką cenę w Londynie i Pa~ 

ryżu podpisów pod zredagowanym przez 
siebie oświadczeniem, amerykański se­
kretarz stanu musiał się zająć w Euro­
pie „cementowaniem jedności" mo­
carstw zachodnich, która uległa poważ­
nemu zagrożeniu w wyniku nowego 

Ale nawet ta „ustępliwość" nie wróżyta awanturnictwa Amerykanów. Mając 
mu wiele dobrego, gdyż, jak pisze „Com- do wyboru między rozwiązaniem kon­
bat" _ ministrowie spraw zagranicz- - fliktó:V dalekowschodnich, w drodze ~o:-

" . . . . . .. . kowan na konfernncJt genewsk1e3 
nych Francji 1 W1elk1e3 Brytanu me są a dullesowską „połączoną akcją", w 
takimi głupcami, aby nie widzieć nie- ch'wili obecnej - jak przyznaje ame­
bezpieczeństwa", rykański „New York Herald Tribune" 

Charakterystyczne byto tło roz­
mów, prowadzonych przez Dul­
lesa z Edenem, W tym sa-

mym czasie, gdy amerykański mi­
nister spraw zagranicznych wraz z 
angielskim mlnistrem spraw zagranicz­
nych wymieniali swoje poglądy, w an­
gielskiej Izbie Gmin toczyła się burzli­
wa debata. Posłowie domagali się, by 
Wielka Brytania zobowiązała się do 
niewysyłania swych wojsk .do Indochin 
(b. minister wojny Strachey), by rząd 
skrytykował „szaleńcze oświadczenie" 

Dullesa (poseł Hynd). by , Eden oświad­
c:ył amerykańskiemu ministrowi spraw 
z~granicznych, że Anglia nie przyłączy 
się do żadnej akcji amerykańskiej (po­
ści Acland). 

Nieletiiej przedstawia się dla Dullesa 
sytuacja we Francji. „Zdaniem większo-

- „Francja i Wielka Brytania opowia­
dają się za rozwiązaniem w drodze 
rokowań, jako przeciwstawieniem „po­
łączonej akcji", którą popierają USA". 

Udając się do Europy, Dulles zamie­
rzat osiągnąć jeszcze jedno. Liczył on, 
że ratując chwiejący się „wspólny front" 
mocarstw zachodnich uda mu się przy 
okazji przekonać naród amerykański, 
że - jak pisze „Humanite" - „USA 
nie są izolowane i pewna liczba naro­
dów Europy i Azji gotowa jest radoś­
nie się za nie poświęcić" i w tej spra­
wie spotkało go gorzkie rozczarowanie. 

Niezależnie od lfomunlkatów, które 
będą ogłoszone w Londynie, a następnie 
w Paryżu, opinia publiczna przekonała 
się o istnieniu niezwykle poważnych 
sprzeczności w bloku atlantyckim. U 
progu konferencji genewskiej świadczy 
to o wielkich trudnościach, jakie bę­
dzie mia! Dulles w przeprowadzeniu 
swych planów sabotowania rokowań. 

E. D. 

Według wiadomośol, jakie 
nadeszły z Paryża, będzie to 
bardzo silna ekipa, złożona z 
zawodników, którzy brali u· 
dział m. in. w wyścigu dooko· 
ła Francji dla amatorów, w 
którym obok · zespołów re.gio· 
nalnych wzięły udział druży· 
ny Belgii, Holandii oraz Włoch. 

Smysłow 
wygrywa 

kolejną partię 

Stan meczu 
lllotwinnlk 

- Smysłow 

7:7 

(Dokończenie ze str, 1) 

100 BRON SPltĘżYNOWYCH, 
100 OBSYPNIKÓW. 

Weywamy wszystkie załogi 
przemysłu terenowego do ucz· 
czenla czynem produkcyjnym 
święta międzynarodowego pro· 
letariatu I m Kongresu Zwią· 
zków Zawodowych. 

ZPDz 
im. Wojska Polskiego 

Lepsza przędza 
- lepsza dzianina 

Czyn l·Majowy objął wszy· 
stkie oddziały ZPDz im. Woj· 
ska Polskiego - pisze kores· 
pondent Barbara Adamczyk. 
- Począwszy od cewiarni, 
skończyws.zy na szwalniach, 
załogi oddziałów postanowiły 
podnieść jakość prodUJkcji, aby 

MOSKWA, dać konsumentom więcej wy· 
15 bm. w Mosl<wie rozeqraino sokoga'tunkowych, estetycz· 

14 partię m"czu uachOM1eąo o mi· nych. wyrobów. Cewiane zo· 
strzostwo świata między arcymi· bowiązali 5ię zwiększyć ja· 
strzaml Botwlńnil<lem I Sm.ysło· kość cewionej przędzy o 0.2 
wem. W 34 posun1ęc.1u ~tw1nnik . , -, , 
zmuszony byl poddać się. Tak proc., dz1ew1arze l załoga kra· 
więc Smysłow wyrównał I stan I jalni oraz szwalni I i II :cwię· 
meczu le&! obecn te 7:7 pl<t. . kszą ilość prOdukcji I gatun• 

1 S pairt1a r"Ozeqrana %ostanie k 
17 bm. , u o 2 proc, 

Bez podpisu. 

• 

Z cenną inicjatywą wY&tą· 
pili ZMP-<>wcy z cC\viarni, po­
stanawiając do dni.a 30 bm. 
skorn.pletować bibliotekę i 
przekazać ją młodzieży wiej­
skiej. 

Zakłady A-i 
O rytmiczność produkcji 

Zobowiązanfa l·Majowe 2la· 
łogi Zakładów A-2 zmierzają 
do zwiększenia rytmiczności 
produkcji i dals1.ego uS!)raw­
nienia organizacji pracy. Po­
stanowi-enie takie podjęły za· 
i·ówno oddziały produkcyjne, 
jak i działy: technologiczny, 
głównego mechanika, kontroM 

·technicz.nej itd. Umożliwi to 
przekroczenie planowanych na 
kwiecień z,3dań i osiągnięcie 
103 proc. wykonania planu, M. 
in. brygady montażowe z od­
działu Pr·l4 Jachuły, Sabinia• 
ka, Morawskiego i Kacprow­
skiego zobowiązały się wyko­
nać dodatkowo 64 aparaty po­
nad pl.an, przyczyniając się 
tym do wyposażenia nowych 
obiektów przemysłowych w 
niezbędne UJrządzenia. Poważ· 
ny wkład do przekroczenia 
planu dadzą również i..ałogl 
oddziału montażu Pr·l3, wy­
działów obróbki Pr·ll i Pr-12. 

ŁZ Obuwia 

:Więcej obuwia 
I gatunku 

W szeregu zobow\ąz,ań, któ· 
re napłynęły z poszczególnych 
oddziałów Łódzkich Zakladów 
Obuwia - podaje kore~n­
dent Jerzy Nowak - ?rzebija 
troska załogi o jakość produk­
cji. Mówią o tym np. postano­
wien,ia robotników z oddzia• 
łów 401, 421, 422, 423. Załoga 
oddziału 422 zobowiązała się 
obniżyć ilo.ść II gatunku o 1 
procent. 

Takie same postanowienia 
podjęły brygady ZMP-ows.kie 
z oddziału 423. 

Z ważnym zobowiązaniem 
wystąpił kontroler z oddzialu 
423 Czesław Warmiński. !>o­
szkoli on robotników nie wy­
konujących swych norm. 



lG kwietnia 1954 r. (nr 90) ~~:::::===================================~ GŁOS ROBOTNICZY 

Praca masowo-kultura1"31Produkcja uboczna 
,,.„!~„,,~~ż!~ "'~~~~~~ wylą<'· ło nie znac~y odsuwana -na bok 

nas i pojęciem „świetlica" lą- nie członkowie zespolów. Po-, 
czyć nierozerwailnie inne po- zo3tali robotnicy natomiast 
jęcie - „zespoły". Je-żeli za- przychodzą tyl,ko na imprezy, 
pytacie któregokolwiek kie- występy, akademie. 
rownika świetlicy, kogokol­
wJek z aktywu kullurafno- Ostatnio w ZPB im. Stalina 
oświatowego zakładów _ co Widać pewne, bardzo jeszcze 
zrobiono, aby wzbogacić życie nieśmiałe, ~róby rozwinlęcia 
k~lturalne załogi, aby zapew- pracy masowo -kulturalnej. 
mć robotnikowi kulturąlną Priejawlają się one w zorga­
rozrywkę po pracy, niewątpli- nizowaniu brygady arty:.tycz­
w1e usłyszycie odpowiedź: _ nej i punktów bibliotecznych 
O, u nas życie kulturalne roz- w pos1.czególnych zakładach. 
w.ija sii: !!oraz lepiej. Zorga- W przędzalni cienkopr>.ędnej 
nu:owallśmy kliką ze:s.polów: Zakładu „A" nie wykonano 
taneC'zny, dramatyczny, chór, pl<1nu. Brygada artystyczna 
mamy Wla!!>ną orklestrt:. _ t to postanowiła więc pierwszy 
jest objaw godny uznania. swój występ dać właśnie tam. 
Kryje <>n jednak poważne Zebrano i opracowano mate­
n iebe~pieczeństwo _ ograni- rial. Cięte, satyryczne „ka­
czenia catej działalności świe- walki" pod adresem bume­
tlicy do organiz-0\vania zespo- fa.ntów i obiboków spotkały 
lów i pracy z nimi. A jest się z pełnym uznaniem załogi. 
jeszcze jedno, niemniej waż- Albo inny fakt - kiedy o­
ne zagadnienie, 0 którym się twarto nowy punkt czytelni• 
prawie nie mówi, którego nie czy dla załogi placu budowla­
nauczono się jeszcze uwzględ- nego, 70 spośród 130 zatrud­
nlać w planach pracy śwletli- nionych tam robotników wy­
cowej - to zagadn lenie pracy pożycz.a i czyta książkJ. $wiad­
rnarowo-kulturalnej. czy to, że robotnicy z zado­

woleniem witają każdą im­
prezę, mówiącą o ich własnym 
życiu, o ich osiągnięciach i 
brakach, chętnie czytają książ~ 
ki, jeśli mofoa je dostać na 
terenie własnego zakładu i nie 
trzeba udawać się po nie do 
odległego dla wielu Domu 
Kultury, że chętnie chodzą do 
1eatru. Idzie tylko o to, aby 
im to ułatwić, aby znaleźć no­
we, atrakcyjne formy oddzia­
ływania kulturalnego na całą 
zalogę, nie ograniczając się 
tylko do su:zuplego grona lu­
dzi, zgrupowanych w zespo­
łach. Nie podoła jedn.a•k temu 
zadaniu Jedna osoba - kie­
rownik Domu Kultury. W ta­
kich zakładach o wielotysięcz­
nej załodze, jak ZPB im. Sta­
lina, sprawy kultury nie po­
winny być obce kierownictwu 
poszczególnych zakładów, win­
ny one "Lnależć się w sferze 
zainteresowań rad zakłado­
wych i ludzi odpowiedzialnych 
za pracę kulturalno-oświato­
wą w grupach zwią'lkowych, 
nie mówiąc już o komisji k.-o. 
Tymczasem dyrekcje poszcze­
gólnych zakładów ZPB im. 
Stalina nie przejawiają żad­
nego zainteresowania dla tych 
spraw. Nie przywiązują do 
nich dostatecznej wa·gi rów­
nież towal1Zysz~ -z Dzielni­
cy Fabrycznej PZPR i pod· 
stawowych organizacji par­
tyjnych w zakładach. A 
przecież należycie postawiona 
praca masowo-kulturalna, tQ 
jeden z warunków osiągania 
coraz lepszych \Vyników · w 
produkcji, to oręż w walce o 
podniesienie poziomu uświa­
domienia załogi. I ten oręż 
należy w pełni i właściwie 

Nielnaczej niż w wielu in· 
nych, przedstawia się ta spra­
wa w Domu Kultury Zakła- · 
dów im. Stalina. I tutaj prze­
jawem działalności kultural­
nej są przede wszystkim wy· 
11tępy zespołów. O nich się 
mówi, one stanowią dumę za­
kladów i do n ich w zasadzie 
cała działalność kulturalna się 
ogranicza. Zespołów tych w 
Zakładach im. Stalina jest 8. 
Dwie orkiestry (dęta i mała 
symfoniczna), chór , ·dwa zes­
poły taneczne (dziecięcy i mło­
dzieżowy), zespól akordeoni­
stów i tercet żeński, niedaw­
no powstała brygada arty­
styczno-agitacyjna oraz naj· 
większy z zespołów i najbar­
dziej znany zespól dramatycz­
ny. O nich to pCT.ede wszyst­
kim, o ich pracy, planach, za­
miarach mówi tow. Myślin -
kierownik zakładowego Domu 
Kultury, odpowiadając na py­
tanie o działalność świetlicy. 

- Ze51poły taneczne I ze· 
!!i-61 dramatyczny przygoto­
wują sii: do eliminacji. Balet 
pracuje obecnie nad suitą re­
gionalnych tańców sieradz­
kich. Zespół dramatyczny do 
eliminacji przystąpi wpraw­
dzie z kilkakrotnie graną już 
w zakładach srztuką Treniewa 
„Lubow Jarowaja", ale przy­
gotowuje ponadto „Zemstę" 

Fredry, którą juź za kilka dni 
robotnicy zakładów obejrzą w 
Domu Kultury. 

Wieczo!'em w mkładowym Do· 
mu Kultury jest rojno i gwar· 
no. Rozbrzmiewa on pieśnią 
i muzyką. Wesoły, młodzień­
czy śmiech słychać nawet na 
ulicy. Cóż z tego jednak, sko• 
ro do codziennych bywalców 

wykorzystać. 

A. JĘDROWICZ 

Kupowałam właśnie sznurek 
z oprawką . do maszynki elek· 
h·ycznej (brawo, dystrybucja), 
gdy do sklepu wbiegł zziajany 
Jeden z moich znajomych. 

- Jak s·ę masz Adam? -
zagadnęłam. 

-Wiesz, mam rodzinną tra ­
gedię. 

- Co się stało? 
- Zosia oświadczyła, że bez 

. rozgałęźnika mogę ole wracać 
do domu. 

W pierwszej chwili nie mo ­
rlam zrozumieć, o co chodzi. 
Adam zaczął wyjaśn iać. 

- Ten rozgałęźnik rozbił 
nam iycie rodzinne, Bo wi­
dzisz, dawniej było tak: si'Mla­
my sobie wiec~orem we trój­
kę przy st-0Ie. Staś odrabia. 
lekcje. Zosia czyta. „Pn.yja­
ciółkę", a ja rozkoszuję się . 
muzyką. pncr ra.dio. Mogliśmy 

:Włączyć jednocześnie i lampę 
t radio, bo mieliśmy rozgałęź­

n ik do kontaktu. A teraz?.„ 
R.ozprysnąl slę rozgalęinłk, a z 
nim spokój domowego ognis­
ka. Obiegłem całą Łód~. Taka 
mała. rzecz, a dostać nie moż• 
na. 

Istotnie mal.a rzecz - roz· 
gałęźnik - a duży wstyd. 
Zwłaszcza że producent Za­
kłady Wytwórcze Wy;obów · 
Bakelitowych A-13, znajduje 
s ię w Lodzi I robi tysiącami 

takie właśnie rozgałęzione 
wtyczki. Mógłby je wyrabiać 
również dla „Argedu" - w 
ramach produkcji ubocznej a­
le „nie zaplanowano". N~to­
miast zaplanowano i to duże 
ilości lamp tzw. hermetycz­
nych. (w oprawce bakelitowej, 
osłonięte siatką drucianą -
należą one do artykułów ,,nie­
chodliwych"). , 
Któż nie kupi chętnie alu ­

miniowego, estetycznego kub­
ka„ aluminiowej patelni C?.Y 
lyzk1 wazowej? Wygodne w 
go~dars.twie, hig leniczne, o· 
zdoba kuchni. Niestety, pro­
ducent tych n.'lczyń Zakład 
T-13, n ie dotrzymał' zobo­
wiązania. Zamiast 2.000 sztuk 
kubków, wykonał w 1 kwar· 
tale tylko 500. Dlaczego? Nie 
było przyrządu do produkcji 
„ucha". Gdy wreszcie przyrząd 
sporządzono I ucha wykonano 
okazały się one trochf: za du~ 
że. Naczynie wygląda nieeste­
tycznie, niezgrabnie. Ponadto 
kubki są niedbale wykóńczo­
ne. Czyżby to było bra·korób­
stwo? Nie, raczej brak troski 
o produkcję ubo<:zną, o jej e­
stetyczny wygląd. 

Kierownictwo „Wi-Fa·My" 
porozumiało się z „Arge-
dem" co do produkcji łyże­
czek do herbaty i łyżek i;tolo­
wych. Pracownicy rażno za­
brali się do przygotowania do­
kumentacji i oprzyrządowania. 
Przyjemnie jest produkować 
nakrycia stołowe nierdzewne, 

tak ~zuklwane przeż konsu­
mentów. Gdy jut w5zystko 
było przygotowane do produk­
cji, migle wiadorrti>ść: - Nie 
otrzymaliśmy potl"Łebnych od­
padów blachy nierdzewnej. 
Nie będziemy . wlęc rnbić ły­
żek . Narożniki do okien, kąta• 
wnlki, żabki i blaszki do bu­
tów - owszem, ale łyżek nie! 
Ale właśnie lyzek brak w 
sklepach. Blaszek, narożników 
je<;t pod dostatkiem. 

Najwięcej kłopotów przy-
sparza j ą „Argedo\vi" z;M !m. 
Strzelczyka. Do tej pory ·nie 
dos·tarczyty ani kUograma od· 
lewów piecowych. - Z naszej 
ka!kulacjl wynika, że odle· 
wy l>yłyby zbyt drogie. Mote 
udałoby się ruszty zrobić lub 
odlewy żeliwne na froterki do 
podłóg. „ ·- oświadczyło kiero· 
wnictwo Zakładów im. Strzel· 
rzyka. I te możliwości zawisły 
jednak w próżni. 

Istotnie, w odlewni Zakła­
dów im. Strzelczyka nie moż­
na tanio produkować ani o­
dlewów do zasadniczej pro­
dukcji, a ni do ubocznej. Przy­
czyny? Metody produkcji są 
zbyt prymitywne. Dopiero o­
becnie rozpoczęto przygoto­
wania do powiększenia · sto­
pnia zakordowama robót. Po: 
fem nastąpi stopniowa <ialsza 
mechanizacja pracy. Przy oka­
zji reorgan izowania odlewni 
warto pomyśleć również o 
produkcj i ubocznej. Kon~u­

menci spodziewają się, że 

„strzelczykowcy", mimo trud­
ności, dootarczać będą n.a ry­
nek drzwiczki hennetycz.ne do 
pieców, fajerki, kuchenki ltd. 

Oczywiście jeet w Lodzi 
szereg fabryk, które wykazują 
inicjatywę i dbałość o produk­
cji: uboczną. Np. Łódzkie Za­
klady Maszyn Wlókienniczych 
są stałym do~tawcą odlewów 
p iecowych. Có kwartał zobo­
wiązały się dostarczać Sporą 
ilość odlewów i dotrzymują 
term lnów. 

• * 
Trzeba stwierdzić, że gpra­

wa produkcji Ubocznej i od­
padkowej bywa jeszcze trak­
towana po macoszemu przez 
dyrekcję szeregu łódzkich ta­
br!k. Już w I kwartale, który 
m u1! być okresem startu do 
nowej produkcji, zaryoowaly 
t1lę objawy nle<lbalstwa ze 
,trony zakładów , lekceważenia 
terminów dost.iw, planowania 
łatwych asortymentów, nie 
wymagających dużego nakła­

du pracy. 

W łódzkich zakładach meta­
lowych istnieje wiele rezerw, 
pozwalających na uruchomie­
nie produkcji szerokiego asor­
tymentu artykułów cod?:iev.ne­
go użytku. Ambicją każdej z.a. 
logi powinno być ujawnianie 
tych rezerw, wykorzystanie 
ich dla pożytku ueroklch 
rzesz konaumentów. Poplera­
ńle in icjatywy w tym z.akre­
'le, 1tata kontrola n.ad prze­
biegiem produkcji ubocznej 
- oto ważne zadania stojące 
przed orianlz.acjami partyjny­
n'li w układach. 

Więcej operatywnoścl musi 
też wykazywać łódzki ,,Ar­
ied", czuwa jąc, aby uorty­
mtnt produkcji ubocznej byl 
celowy, a artykuły - dostar-
czane w terminie. „Arged'' ma 
pełn e prawo I powinien zwra.­
ca~ alfl o pomoc przy plano­
waniu produkcji ubocznej do 
Wydzialu Handlu Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi. Po­
zwoli to należycie ustawić 

produkcję uboczną, aby jak 
najszybciej i jak najlepiej 
wpłynęła ona na zaspokojenie 
żądań konsumentów. 

H. 2:. 

Biblioteka ··im. Waryńskiego 
zapoznaje ze swą działalnością 

Przychodziet tu bard'to ctę­
~to. I wtedy gdy przygotowu­
Jesz ~ię do egzaminów czy do 
szkolenia, i wtedy gdy piJ>zesz 
pracę naukową lub potrzebne 
ci są materiały zawarte w 
starych rocznikach gazet lub 
czasopi.sm. ' 

teki, jej dyrektor, tow. Augu-
11tyniak, wygłosił dla licznej, 
bo prze.szlo 60-osobowej grupy 
uc:r.E!l!tników &pecjalną pre· 
lekc!ę pt. „Historia Miejskiej 
B1bliateki Publicznej", która 
uirazem była historii! czytel-
nictwa w Lodzi. . 
Ucz~tnlcy wyciecz.kl opro ­

wadzani przez b ibliotekarza 
zwiedzali jasne, ogrzane C'ZY~ 
teinie, sale katalogów, maga· 
zyny książek i czasopigm in­
troligatQrnię i ur~dzenia 'kli· 
ma~acyjne, cały olbrzymi 
gm.ach biblioteki. 

W Czynie Majowym maj­
sler Jan Kamiński z Za­
kładu ,,c'' ZPB im. Stalina 
zobowiązał się otoczyć tro­
sktiwq opieką wszystkich 
I kaczy swego zespo!u, a bJI 
umożliwić im wydatne pod-

niesiente produkcji. 
NA ZDJĘCIU: majster Jem 

I Kamiński. 

_ „listy 
gwarancyjne„ 

w handlu 
Wojewódzkie Prze<lsiębior· 

stwo Hurtu Art. Gosp. Domo· 
wego „Arged", chcąc zapewnić 
konsum~ntom swobodne za­
opatrywanie się w artyku­
ly gospodarstwa domowego, 
wprowa dziło do handlu tzw. 
„lis.ty gwarancyjne", w któ­
rych z jedne.i stl'ony „Arged" 
zobowiąw je s ię dostarcz . .ać de· 
talowi bez żadnych przerw od· 
powiednią ilość wymienionych 
imiennie artyk ułów, z drugiej 
zaś detal zobowiązuje się do 
ciągłego utrzymywania odpo­
wiedniego asortymentu arty­
kułów w sklepach. Listy te 
składane będl! w wydziałach 
handlu rad narodowych. Po­
nadto „Arged" w listach zo­
bowiązuje się co kwartał 
asortymeqt artykułów dostar· 
ezanych detalowi rozseerzać o 
10 nowych artykułów, których 
do tri pory nie było na rynku. 

„Listy gwarancyjne", któ re 
będą także nową formą współ­
zawodnictwa pracy, przyczy­
nią się do i.mobilizowania C<l­
łego aparatu handlowego -
hurtu i detalu. „Arged" będzie 
stara! się o odpowiednich do­
stawców, detal zaś będzie miał 
obC>wiązek utrzymywania sze­
rokiego wachlarza artykułów 
bez wz.ględu na kh większą 
czy mniejszą opłaealność. Ll­
s~y gwarancyjne przyczynią 
się do zacieśnien i a współpra• 

cy między hurtem a detalem, 
a .tym samym nie będą miały 
m1eisca wypadki niedociera­
nia masy towarowej z hur­
towni do sklepów, na czym 
niewątpliwie skorzystają kon­
sumenci. 

STR. S 

ltAtl kOREtPOtOlltei g -„--- -~~ - -~~-= 

Nie wyświetlili filmu, 
gdyż zapomnieli o wzmacniaczu 

Terenowy Komitet Frontu Narodowego przy ul. Aleksan­
drowskiej nr 123 złożył w dniu 5 kwietnia br. do kierowM­
ka k ina świetlicowego nr 5 w Łodzi przy uL Stalina 31 za­
mówienie na wyświetlenie filmu w dniu 10 bm. w szkole 
podstawowej przy ul. Wersalskiej 75. 

P~esyłai~ąc. zamówienie z!IOl';naczyltśmy, ze w miejseu, gdzie 
b(l(lz:I'. wy~w1etlany film, jest silny spadek na.pi~ia prądu 

koniecznte iest potrzebny wzmacniacz. 

Ponieważ zamówienie zostało przyjęte, Terenowy Komi­
tet Frontu Narodowego rozprowadził bilety i w dniu 10 bm. 
wysłarto samochód, który przywiózl ekipę !Umową i apa­
raturę. 

Jakże przykre bvlo jed•Mk zdziwienie I ro7.czarowanie ze­
branych na sali 200 widzów, gdy zobaczyli tylko kro• 
n ik~ filmową, a potem uslyszeli oświadczenie że filmu 
„Awanturn na \wsi" nie będzie można wyświetia'ć, gdyż nie 
przyw1ez!cmo ze sobą wzmarniacz.a. 

_Teraz z kolei my pragnęlibyśmy „wyświetlić", dlaczego 
me zabrano ze soba wzmarniacza i narnżono widzów na 
stratę czasu i pieniędzy, a Terenowy Komitet Frontu Naro­
dowei:o na wiele nieprzyjemności. 

Uważamy, że w stosunku do winnych na1eżałoby ;vyciąg4 
nąć surowe konsekwencje. 

J. GRONCZEWSKI 

Sukcesy Czynu Zjazdowego 
Z~łcga ZP~ !m. Bardowskiego realizując swoje zobowlą­

zama przedJT.Jazdowe wykonała plan kwartalny już w dniu 
27 marca, tj. na 4 dni przed terminem. 

Do pr:i:edte~inowego wykonania planów przyczyniło się 
w powaznej mierze przekroczenie podjętych zobowiązań 
przedzjazdowycn o 3 i pól proc. 
Załoga .zpz im. Bardaw~kiego poaiada także poważne 

os1ągmęc1a w walce o Jakość produkcji. I tak np. w walce 
o wysoką jakość wyróżnili się tkacze Zenon Zawierucha 
i Eugeniusz Szmyd!, którzy podnieśli pL"odukcję tkanin I ga­
tunku o 5,2 proc. przy 128 proc. wykonania bazy. 

Szeroko rozwinięte współzawodnictwo zjazdowe spr<iwilo 
że zal~ga przęd~alni wykonała ponad plan 2 495 kg przędzy: 
robotnicy tkalm wyprodukowali 2 928 m tkaniny I gatunku. 

Obecnie ambicją c?le.i załogi ZPZ im. Bardowskiego jest 
walka o dalsze podniesienie jakości i ilości produkowanej 
tkaniny, 

T. HAJDUKIEWICZ 

Akcja sanitarno-porządkowa w pełni 
Komisje społeczne, spraw­

dzając stan sanitarny posesJl 
łódzkich, stwierdziły, że w 900 
nieruchomościach stan ten u­
rąga prymitywnym w;i,run­
kom higieny. Mi.ało to miej­
sce w pierwszych dniach 
kwietnia, kiedy dozorcy win­
ni byli, zgodnie z zarządze­
niem Prezydium RN, paczy· 
nić gruntowne <lorażne po~ 
rządki, aby następnie zabrać 
się do sy,stematycznej pracy i 
stale utrzymywać w należy­
tym stanie sanitarnym domy, 
pcxiwórza i ulice. 

300 doraźnych mandatów kar­
nych. W wielu wypadkach u­
pomniano administratorów lub 
dozorców, wskazując na wiele 
zaniedbań. 

do usunięcia i innych rażą­
cych niedomagań. Np. z Wy­
twórrui Filmów Fabularnych 
przy ul. Łąkowej wywi>zi się 
śmieci i odpadki na pobliską 
ulicę. Z Zakładów Tłuszczo­
wych przy ul. Ciasnej wyrzu­
ca się nieczystości na ul. Kar­
packą. .!HO, p()nfocna w pro­
wadzeniu akcji sanitarnO'·PO­
rzą.dkowej, winna ostro rea­
gować na. tego rodzaju nie· 
przestrzeganie przepisów po· 
rządkowych. 

Przychodzisz tu talde po 
pracy, wtedy gdy masz wolne 
P.opo!udnie i chce1z poązytać 
ciekawą zajrr.ującą książkę. 
Przeglądasz wtedy katalogi, 
szukając numeru z góry już 
upatrz.onej książki, cza5em py· 
tasz pracowników biblioteki 
o nowości beletrystyczne lub 
prosisz o pomoc przy doborze 
lektury. 
Żądaną książkę czy kom­

plet czasopism otrzymasz tu· 
taj, w Miejskiej Bibliotece im. 
Waryńskiego bardzo szybko 
bo już zaledwie po uplywi~ 
trzech minut od czasu podania 
bibliotekarce numeru I tytu­
łu wybranej ksiązki. 

Czy łylko w Czarnobokach? 

Okazuje si~. że nie wszyscy 
dozorcy zastornwali się do za­
rządzeń, wydanych w związku 
z akcją porządkowo-sanitarną, 
zaś adminis tratorzy ZBM czy 
też prywa lni właściciele do­
mów n ie dopilnowali, zbaga­
telizow<>li tę akcję. A oto 
przykłady: 

Posesja przy ul. Tetmaje­
ra 19 n3 Chojnach, należąca 
do ob. Pawłowskiej, od mie­
sięcy jest nie tknięta I miotłą. 
Nielepiej przedstawia się dom 
przy ul. Łagiewnickiej 7/9 
(dzielnica Starom;ej!lka), gdzie 
dowrca Tadeusz Sobótka zu­
pełnie n ie trostczy się o do­
pro•vadzen ie uli<:y i podwórza 
do porządku. Podobnie jes\ 
przy ul. Piotrkowskiej 160. 
Doraźne mandaty karne, 

które m. in. nalo:i:ono na do­
zorcę domu przy ul. Wojsica 
Polskiego 78, Mariana Domań­
skiego czy na Reginę Kowal­
czyk, dozorczynię domów przy 
ul. Rzgowskiej 96 i 100/102, 
uprzytomnią im, że trzeba za­
brać się do roboty. 

W ciągu kliku dni, kontro­
lujące komisje sanitarne ;skie­
rowały do prezydiów DRN 
127 doniesień o wybitnie za­
niedbanym stanie sanitar nym 
nieruchomości. Nałożono ok. 

. 

Wiele zdziałać mogą tutaj 
komitety domowe, które w.in­
ny mobilizować m ieszkańców 
do utrzymywania czystości na 
schodach, w publicznych ubi­
kacjach itd. Komitety domo­
we mają możność zaintereso­
wania lokatorów nle zabudo­
wanymi placami w pobliżu 
domów. Należy je uprzątnąć i 
przeznaczyć na ogródki dział­
kowe czy też place zabaw dla 
dzieci I mlodz ieży. 

Sprawą czystości winny się 
również interesować komitety 
domowe i blokowe, dbając, a­
by dozorcy należycie spełniali 
swe obowiązki. Należy stwier· 
dzić, że is tnieją takie komitety. 
Np. komitet blokowy przy ul. 
Przędzalnianej (w domach od 
nr 49 do 67) wspólnie z do­
zorcami utrzymuje posesje w 
bardzo dobrym stanie sanitar­
nym, mimo braku na tyin te­
renie kanalizacji. P rzy ul. 
Stalina 28 przewodniczący 
komitetu domowego, Ja'n Cie­
śłalt, zmobilizował lokatorów, 
aby razem z dozorcą dopro­
wadzili p0sesję do porządku. 
Komitety domowe nale?.ące do 
bloku nr 312 przy ul. Lipowej 
stanęły do współ7.awodnictwa 
o najlepiej u trzymany dom. 
Można rówmez wskazać 

wielu dozorców domowych, 
którzy dba.la o czystość w do­
mach. Bardzo dobry stan sa­
nitarny stwierdzono np. przy 
ul. Ireny lOa na Chojnach, 
przy ul. Rzgowskiej 146 (do­
zorczyni Maria Michalak), 
przy ul. 22 Lipca 41 (dozorca 
Jan Lab<;dzki). 

Akcja sanitarno-porządko­
wa z pewnością pnyczyni się 

Sladen1 naszych arfyku!ów 
W odpowiedzi na notatkę 

zamieszczoną w numerze 47 
„Głosu Robotniczego" z dnia 
25 lutego br. pl „O podn iesie­
nie jakości" dyrekcja ZPB im. 
Armii Ludowej rradeslała wy­
jaśnienie, w którym stwier· 
di.a, że zarzuty stawiane Za­
kładom im. Armii Ludowej 
przez Zakład „C" ZPB im. 
Stalina sa słusz.ne. Specjalni 
p rzeds tawiciele zbadali na 
miejscu, w ZPB im. Stalina, 

błędy, występujące w przędzy 
o&nowowej 

Postanowiono usunąć wuel­
kie niedociągnięcia w parkt.t \ 
maszynowym, przerzuc'.ć pro· 1 
dukcję przędzy ze sztucznego 
wt6kna na maszyny n.ajbar­
dtlej drutosowańe do przewi­
jania. Ponadto na specjalnej 
naradzie z majstrami, prze­
wijaczkami i brakarzami omó· 
w'ono szczegółowo sposoby 
unikania blędów. 

W całokształcie zagadnień, 
które warunkują systematycz­
ne podnoszenie się stopy ży­
ciowe.i ludności, ważne miej­
sce zajmuje podniesienie sta­
nu sanitarnego miast, osiedli 
i wsi. Od tego bow iem zależy 
stan zdrowotny mieszkańców. 
Nad tym nie wolno nam 
przejść do porządku. Łódź 
może być c7.ysta I musi być 
cr.y~ta. l\ta.my po ~emu wszel· 
kie warunki. 

S AK. 

* * • 
. Czy nigdy nie ciekawiło cli:, 
Jak wygląda biblioteka „od 
wew;iątrz", gdzie i w jaki 
sposob mag<izynowane są zbio­
ry książek, jak bibliotekarze 
chroni~ książki przed niszcze· 
niem i kurzem? 

Pracownicy Biblioteki im. 
Waryńskiego ni·e kryją ani nie 
strzegą zazdrośnie tajemni­
cy swej sprawnej i zręcznej 
pracy. Wprost przeciwnie, po­
przez wyciecr,ki, odczyty, sta­
rają się zapoznać czytelników 
z metodami pracy w bibliote· 
ce, zawsze chętnie sluża rada 
i pomocą, spieszą z objaśnle~ 
niami. 

Gdy k ilka ~ni temu Lódzkit 
Towarzystwo Naukowe zorga­
nizowało wycieczkę do biblio· 

Jak widzicie na zdjęciu Krystyna Majchrzak praso· 
waczka ze Spóldzieln! Pracy Krawieckie; im. S. Engta 1 

uśmiecha się zadowolona. 
Cieszy ją dobrze wykonana praca, cieszy się gdy jako 
cz!onek komisji socjalno-bytowej mnźe przyjść z pomo· 

cq towarzysz.om pracy. 
W Czynie Majowym postanow!la uzyskiwać 100 proc. 
jakości t ..v 153 proc. wykonywać swojq dziennq normę 

W drzwiach s1an11! przewod­
t1łct11CY P~ez11dium Powiato­
wtj Rad11 Narodowej - Pa­
wLickt. 

- Dzltfl dobr11, towarzvsze 
dzień dobr11! - u.imlechaJa~ 
się powita! zebran11ch. - Co 
robicie? 

- Og!ądam11 map'<ę nowego 
podziału naszej gminy„. Chu· 
d<i o gromadzkie rad11 naro­
dowe - taczql pnewodntczą­
cy gminnej komisji podziału 

admtnistracyj11ego, Puchntew­
ski. 

- O tu, ob11walelu przewod­
nicząc11, mam11 Czarn.obokł -
powiód ł palcem po mapce. -
NależPć do nich bedzie wie.; 
Gromadna, Lent" I Wud•11. 
Naidalej mies2kajqc11 chłop 
będzie mia! do Gromad;zkiej 
Rad11 Narodowej t11tko czter11 
ktlometq1. 

- A tutaj? - pruwr.dnirzq­
C:I/ Prezydium G RN stuknq! o­
tówkiP m w kartkę. 

I 
- A tu - l:!ienlqdze -

wr.rqc1! Purhnie~•ki - sie­
dziba Gromadzkiej Rady. 

- .li.- potvtedzcte rnl to­
wanyszu - ciqgnqt Pawlicki 
- czy u was chlnp; utywa.iq 
lwlt11111ntorn spreż11nnwego? 

Zapµtanl vrzydthLI, Jakb11 
grom trzasnql. 

- Tak, tak, to ;est„. u!11-
tl•o;q, ma się rozumieć, te u­
ż1twaia - po.•piesznie aripo­
wiedzial przewod;iczący 
Gminnej Rad11. 

- A.„ proszę mi potJ>ledt! f'Ć 
cz11 słusznie robią chłopi u: 
tywajqc spręż11nowego k~lty­
wa tora?.„ No, powiedzcie, to­
warzyszu Borowy. Jestdc1e 
przewud11iczqcym Gm;nne1 
Rad11 Narodowej - powl11!l\8-
cit wiedzieć. 

- Stuizme uż11wajq1 po mo­
iPmu .• 

- A„: co na to powie tow. 
W!odarsk\, iastępca tow. Bo· 
rt•wego? 

- No„. wla§ctWI• , to„. ch11-
ba nie bardzo llusznte „ kul· 
tywarorówunie powinniśnty 
prUprowadzać na tej iiem>, 
gdzie fest sucho i... 

- A k1ed11 gleba paruje le· 
płei7 - w1>adl w iego waha­
nia przewodnicząc11 Prezy­
dium PRN. 

- Gd11 Jest walo1»C111a. 
- Klo i wua znu język ro· 

s11jski? 

- Nikt. 
- To niedobrze, towarz11s2e 

A czy ia mam prawo wyma· 
(lać od was więkuej zna•o· 
mo§ci rolntctwa, nowvch do· 
świadczeń i metod agrotech· 
ntcznych? Mam prawo! Wię· 
cej nawet niż od to1rarzy.•zy 
w gminie Mierzyce. Pamiętaj. 

de, Czarnoboki! Jestefrie nCI· 
szq baz4 towarnwq! Trzeb() 
towarzysze, czytać, uczyć si~. 
Sq iuż w języku pot.,kim. jP· 
§Li rosy1sktego nie znacie . pu­
fl!ikarie na te tPmnty W wa· 
szej GS dostaniecie na pe· 
wno broszurki , Tar11e !o Jak 
ha,szcz - kupować t uczyć 
się! 

To by trza być ini11nłe­
rem zauwatyl nieśminla 
wkepruwodniczqcy GRN 
W!odarski. ' 

- A co by!o na lX Ptenum. 
a co li z;azd mówi! o nowyc~ 
zadanioch czl<mków part!\, 
pracowników rad nurodo· 
wvc/1? Uczyć się rolnictwa 
townrzysz:e, musimy uczyć się, 

1Pm chcemy przekonywać 

chlapa do podnoszenia wydai· 
ności z hektara! 

- Ile u was zasiali już ch!o­
J;ł siewem krzyżowym? Prze· 
wudniczqcy Prezydium PRN 
b11I w p11taniac;h niezmo?tto­
u•any. 

- Chyba z piętna§cie hek· 
tarów wszystkiego w caleJ 
ominie. Borowy spojrzal no 
sWo]ego zastępcę : coś okolo 
piętnastu ltektaTóW, prawda ? 
Je•li eoś pom11lę , popraw , f1. 
jesteś w Gminnej Radzie dlu· 
te) ode mnie. 

- Tak, piętnatcie 1iektar6u; 
Wiem, że sial krzyżowo /re· 
neusz Biernat z Opojów, rad· 
11 y G RN i członek komisji po­
w iatowej. 
~ - A - a na czum potega 

siew krz11żow11? powiedzcie/ 
Borowy czerwieni się. Nie 
wie - nie mówi nic. Prze· 
Wodniczący Prezydium PRN 
1.apiera na niego: 

- Wy ;estdcie z Opojów, 
towarzyszu Borowy? C2y ni­
gdy me zapytaliście w /:'OM, 
iak. to właściwie sieje się 
krzyżowo? 

- Nigd11 nie zapytalem, to­
warzyszu przewodniGzqc11 - z 
ro1brajającq nczerością wy­
znał Borowy. Był zgnębiony, 
zmartwiony, struty. Ciut się, 

jak złapany na gorącym u­
cz11nk'u łamania przepisów, 
11raw, nakazów, 

- A ja wam o siewie krz11-
iopiym nie powiem - prze­
wodrnczqcy zlożyl notatnik i 
wstat. - Przyiadę do was w 
piqte~. zapytam Puuczci~ się, 
towarzy,~zu, trochę, przecież 
w11 macte uczyć chłopu I µo· 
tem wy sami I . my wszysci1 
dziwimy stę, te chłop jak sial 
z płachty, tak sie]e, a ieś!i 
Już we:!mie siewnik, ro sie1e 
zwykle, rwdowo. Sadzi ztem· 
maki jak za króla Cwio1czka, 
w bruzdę. Bo my samt nie u­
miemy opowiedzieć mu, poka· 
zać, ;ak to robić ahy bylo 1e­
pie3, wtęce; z hektara zboża 
i ziemniaków. 

- Przyjn,d~ do was w µta­
tek, pogadamy \ o siewie 
krzyfoWym. 

Pr;zewod niczqcy Prezydium 
f'RN wstał. /-'ucl1liest1 s•< też 
wszysc 11 ze suJ01d1 rniejs<· szli 

<a nim w stronę drzwi, zga­
dU11qc się na wszy•tko, plly­
rzekali, że z.araz zacznq cz11-
tac, uczvt się, 11b11 w p1q.tek 
wykawć się, że wiedzą, co to 
1est s\ew krzywwy. 

* * • 
A teraz poważnie. Opisali§­

m 11 powużej przebiea pnbytu 
Jednego z pnewodnic'zącyd1 
Prez11dium PRN w teren1P. 
wtród czlonków pre?yditon 
jednej z gminnych rad nn.ro· 
duwyclt. Przewodnicząc11 wµaril 
t11 faj znienacka, nie poprze­
drnny telefonem z AOwiatn, 
uie zapowiedzinny. Nie cho­
dzi tu, rzecz jasna, o jakie§ 
„)Jrzyl111Jywanie" funkc1-0na­
riusz11. Nikt nie będzie podda­
u:a! w wątpliwość ani na 

ch!Jlilę, ~e ludzie w tereni•, 
w radach narodowych, w in­
stytuc1ach pracujq ofiarnie ł 
że należy im sie za to uzna­
r.ie i s;zacunek. Może nawet 
przewodniczący Prezydium 
PRN, o którym piszem11. prze­
holo1val w niektórych mo­
mentach swej rozmowy z to­
warzyszami z Gminnej Rady 
Na.rodowej. Moźe zbyt po 
s;;kolarsku przepytywał prie­
~cdniczącego, ie110 zastepcę, 
nistritktora rolnef/o.„ Alt nie­
wątpliwie s!usznle zrollH że 
me przyjechał tylko z okÓlni­
kami stwierdzającymi że trze­
ba, należy, musimy 'itp., 11le 
S)JtÓbowat sam writeźć sob i e 
odpowiedź na pytanie - iak 
to wta.kiwie jest w terenie z 
upowszechnieniem wied?y rof.­
tttczej, jak wynląda sprawii 
knyżowegn siewu - odpowie­
dz• na Wiele innych p11taii. 

Przelćonal się pruwndn.icza­
cy Prezyd.ium PRN. że 2 tym 
wszystkim 1lie jest dobrze. 
Ludzie winni znać się na 
ro!ni.ctwie, a nie maj4 
711 ezbędnego zapnsu właclomC>­
śc; z tej dziedziny A prucie? 
w każdym sklepie GS teza na 
116/knrh sto•11 hro•111rek rol · 
niczych - tanie jak barszcz 
Vr•owuechnieniP U'iE>dzy rc•l~ 
mcuj wśród ch!imów pracuiq­
Ct,1ch trzeba nlewątpliu·ie na­
silać, ale piertvszym krokiem 
powinno być tu taj podniesie­
nie poziomu tej wled:zy u na· 
szego aktywu partyjnego 
wśród pracowników naszych 
'1minnych rad narodowych ł. 

dzialaczy na wsi. 

T. B I 
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Tylho · dla .kawalerów 

Jak cerować 
skarpetki? 

Komitet blokowy-to nie urząd ,,Domek 
'vejdzie na ekrany 

kart'' · 
kin łódlk ieh 

U członków komitetów blo­
kowych - to jak w urzę-

kres prac wymaga od przed­
stawicieli komitetów bloko­
wych dużej\ mobilizacji. Nie 
mogą .oni ;y'i~ zajmow~ć slę 

sprawami, które pcwnni wy­
konywać pracownicy &pecja!~ 
n!e powołanych organów ad­
mirustracyjnych. 

.„Jestem samotny, nie mam kę, gdyż cerowat nie potra­
w Łodzi rodziny i już od fię. Zauważyłem w „Głosie'" 
dwqch lat prowadzę kawaler- kąciki dla dzieci, dla kobiet, 
skie gospodarstwo. Sniadania różne porady kulinarne 'itp.' 
jadam w domu, obiady w sto- Pomyślcie więc i o nas, sa­
łówce, a kolacje w restaura- motnych mężczyznach, któ-

Do cerowania używamy ba- , dach - tylu interesantów cze­
·wetniczki w odpowiednim do' ka. Większość z nich zgłosiła 

skarpet kolorze. Wełniane! się tu po zaświadczenia. Bo 
skarpety natomiast ceruJe się l to przecież fadne} ·sprawy nie 
najlepiej wetną. j można załatwić bez zaświad-

.. Czyste (brudnych skarpet czenia komitetu blokowego. 
się nie ceruje) skarpetki ce- li . Jeden interesant stara się o 
rujemy w następujący sposób: stypendium, inny o rentę, je­
brzeg dziury obszywamy nit-1 szcze inny o zasiłek rodzinny 
ką tak, jak pokazano na ry- czy wyprawkę niemowlęcą. 
sunku (przerywana kreska wo- Załatwianie tego rodzaju 
kót dziury). Następnie od jed-1 spraw wymaga wiele czasu, 
n~go brzegu dziury do dru- . tymczasem komitety blokowe 
~1ego przec1ągam.y równolegle, I zostały powołane nie do tego, 
Jedńą ~bok drugiej, nitkę (z~- i aby zajmowaly się wypisywa­
chowuJ~C .kierunek strza!k1). l niem zaświadczeń, które po­
Gd! d0Jd~1emy do drugiego' win111'i wydawać adrn1n;strato­
konca dziury. zaczynamy ce-I rzy domów. Zrzucanie poważ­
rować od gory do dolu, prze-, nej części pracy papierkowej 

5_pekulanci -
rych w Łodzi i województwie 

cji. Tak więc z wyżywieniem jest na pewno kilkadziesia,t 
pól biedy - gorzej natomiast tysięcy - pisze. w liście do 
z praniem I naprawa, odzieży. redakcji ob. Julian Drzewo­
Do tej poru dziury w skar- ski. Czynimy więc zadość je­
petkach zaszywam na okręt· go pro~bie. 

na ławie oskarż~nych 
- Spirytus kupowałem na 

wesele. Że 20 litrów? - Jak 
się goście zejdą, to i tego bę­
dzie mało. A ukryłem, żeby 
nie było pokusy. 

MODA Zeby nie było „pokusy", 
przechowywał również Bole­
sław Bia!as wraz z bratem 
Bronisławem mięso niewiado­
mego pochodzenia z trzech 
świń i z kilku cieląt. Mięso 
było już co prawda nadpsu­
te i nie nadające się do spo­
życia, no, ale od czego spryt? 
Zrobi się kiełbasy i sprzeda. 
Mało to znajdzie się takich, 
co kupią? A że spowodować to 
może wypadek choroby, a na­
wet śmierci - to braci Bia­
łasów nie obchodziło. 

Dobrze dobrany krawat -
to pół powndzenia 

Krawat, rzecz na pozór wy­
rlawatoby się drobna. Tymcza­
sem wcale tak nie jest. Zie 
dobrany, w . nieodpowiednim 
do ubrania kolorze, ten drob­
ny szczegół męskiej gardero­
by razi i psuje całość. Np. do 
granatowego ubrania nie wo!­
no nosić krawatu brązowego 
lub zielonego, tymczasem bar­
dzo ładnie wygląda tu krawat 
clemnoniebi d, bordo lub 
granatowy. hrawat w kolorze 
zielonym doskonale harm<lni­
zuje z ubraniem brązowym lub 
beżowym. Do ubrania siare­
g<J można nosić krawaty w 
różnych kolorach. 

Ostatnio najmodniejsze aą 
krawaty gładkie z welny oraz 
jedwabne w cienki, skośny pa­
sek. T11kże krawaty w kratkę 
są jeszcze chętnie noszone. Nie 
radzimy jednak w żadnym 
wypadku nosić jednocześnie 
krawatów i koszul w koloro­
wą kratkę, bo to naprawdę 
jest nieładne, a mężczyzna 
wygląda trochę po papuziemu. 

W tym roku moda męska 
n!e przewiduje żadnych re­
welacji. W dalszym ciągu 
są modne garnitury dwu -
rzędowe o 6 guzikach i je­
dhorzędowe zapinane na 2 
guziki. Spodnie wąskie, 
mankiety n'.e węższe jed­
nak niż . 24 cm. Rzucającą 
się w oczy cechą najnow­
szej mody męskiej jest bar­
dziej naturalna zaokrąglo­
na linia ramion. „Bokser- , 
skie bary" przeminęły z 
wiatrem, a wraz z nimi' sta­
ły się nieaktualne grube 
podkłady i watowania w 
ramionach, które u specjal­
nej klasy elegantów docho­
dziły często do rozmiarów 
potężnych poduch, 

ciągając · znów rówilol~gle ·'o 
siebie nitkę obok nitki, lecz 
prowadząc igłę raz ponad nit­
ką pokrywającą już dziurę, raz 
pod nitką. Wracając, cerujemy 
na odwrót, tzn. tam, gdzie 
przedtem „ponad", teraz „pod" 
i odwrotnie (falista linia na ry· 
sunku). Utworzy nam się w ten 
sposób gęsta siateczka, która 
calkowicie pokryje dziurę. 

Jak samemu napravvić 
rozdurte spodnie 

Jest to sposób bardzo prosty, 
ni" wymagający umiejętności 
szycia, a przy tym praktyczny. 
Potrzebne jest tylko białko 
z surowego Jajka I kawalek 

Ty ni 

materiału tego samego, z któ· 
rego uszyte są spodnie. Jak 
możemy zlikwidować rozdar­
cie, widzimy na zamieszcza· 
nych obok rysunkach. 

Rozdarte miejsce na lewej 
stronie materiału smarujemy 
pędzelkiem, zanurzonym w 
białku. Nakładamy na to łat­
kę i mocno zaprasowujemy. 
Rozdarcie zostalo naprawione, 
latka będzie dobrze trzymała, 

a na prawej stronie materiału 
trzeba dobrze się wpatrywać, 

by zna leźć ślad rozdarcia. 

na komitety blokowe jest swe­
go rodzaju wygodnictwem. 
Dlatego też Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi ostatnio 
wydato bardzo słuszne zarzą­
dzenie, zakazujące urzędom i 
przedsiębiorstwom państwo­
wym zlecania komitetom blo­
kowym wykonywania tego ro­
dzaju czynności. Wszelkiego 
rodzaju zaświadczenia powin­
ny być wydawane przez orga­
na administracji domów lub 
wydzialy czy referaty Prezy­
dium Rady Narodowej. 

Komitety blokowe są orga­
nizacjami spotecznymi, są one 
łącznikami między \_ ludnością 
a dzielnicowymi radami naro­
dowymi. Przy pomocy komi­
tetów domowych ws.półd.ziała­
ją one przy zarządzaniu doma­
mi, sprawują kontrolę nad 
remontami domów i mieszkań, 
troszczą się o stan sanitarny 
poszczególnych posesji, pro­
wadzą wreszcie bardzo poważ­
ny odcinek pracy - 'zajmują 
się sprawami kulturalno - o­
światowymi. Ten poważny za-

Uśmiechnij się 

A teraz ja was nauczę sprzątać! 

(Red. ,z. Ifrólewski telefonu;e z. Gluc~olazów) 

Ale obeszło funkcjonariuszy 
MO, którzy wykryli przestęp­
cze czyny Boleslawa Białasa, 
nie zatrudnionego nigdzie rzeź­
nika z Wielunia, i Bronis!awa 
Białasa, właściciela 9-ha gos­
podarstwa w Rudzie, w gmi-

Wieczór satyry 
albo ... 

muzyki Jekkiej 
Dla zwolenników humoru, sa· 

IY'rv I śpiewu przygotowano ml 
łą niespodziankę. W dn1ach 18 o 
godz. 16 I 19 bm„ o godz. 12. w sali 
Paiistwowej Filharmonii , odbędT.le 
.się we-;;;ota imprez.a pt. „Kawały z 
brodą". \V Imprezie teJ udział 
węzmą popularni arty~! scen 
łódzkic h: Wal ter. Wi1czy1\ska. 
Andrzejew~ka I Inni... 

* * * Mi!ośrticy mu~yk! lekkie! w 
dniu 19 bm, o godz. 16 1 1930 
mogą wybrać się no Filharmonii 
na wfelką lmpreze rozrywkową 
pt. •. Rytm I melodia„. \\' Imprezie 
tej ud,.,lal bierze 1'ri.a.nv zespół 
pod dyrekc.l'I Ka.rasii.-kle~o. <>­
raz soliści EllMbeth Char'les. Ja· 
nina G.uze. Rene Glaneau I SteFan 
Solecki. W proi<rarnie naJplek· 
nielsze pleśni murzy1iskie. fran· 
cuskie I pol81k!e. 

Przedsprzodaż biletów PT'<l\'.'a· 
rlzl „Orbi•". ul. Plotrkow.<ka 65. 
MOI. ul. Pi<>trknw~l«i 104a oraz I 
irn«a Filharmon ii. 

Polska-RftD· 
w rin1r11 

Bokserów polskich 

·2 maja 
startujemy 

w biegach 
sztafetowych 
o nagrodę 

„Głosu 

Robotniczego" 

Do ostatniej elimina· 
cji stanęło już tylko 18 
kolarzy. Zrezygnowali 
z walki o miejsce w re· 
prezentacji: Więckow· 

ski, Drążkowski, Tro• 
chanowski, Kulawik, Io· 
dzianin Preczyński .\„. 
Wacek Wrzesiński. Ten 
prawdziwy nestor pol­
skiego kolarstwa nie 
zrejterował przed wal· · 
ką z młodzieżą. Wrze· 
s iński zdawał s<rh '.e 
sprawę z wlasnych mo· 
żliwości i - choć miał 
szanse odegrać większą 
rolę w eliminacjach -
wiedział., iż w Wyścigu 

.Pokoju nie starczyłoby 
mu już sil. UstąpiJ. Po· 
dobnie, choć z innych 
całkiem powodów, uczy· 
nil to samo PreczyńsK i. 
Lo<izianin - rew.elacja 
zeszłorocznego sezonu, 
targnął się na zada!Jie 
ponad·wlasne siły, kiedy 
stanąl do rywalizacji o 
białb-cierwony kostium 
reprezent.antów Polski. 
W porę zorientowal się, 

iż nie podoła ciężkim o· 
bowiązkom; być może 

2<1stosowal wadliwy sy· 
stem trening'ów i dlate· 
go do eliminacji przy· 

stąpił da leki od włas· 
nych możliwości. 
Słońce I des zez na 

przemian towarzyszyly 
ostatniemu kontrolne· 
mu wyścigowi naszej 
kadry. Aż do półmetka 
miała ona pr~eciw sobie 
porywisty, okropny 
wiatr. 
Już · po kilku kilome­

trach odpadli z czotów· 
ki Królikowski, Janko· 
wski i BedyńskL Wkrót· 
ce po tym defekt za­
trzymał P!janowskiego. 
W ten sposób u formo­
wała się druga grupa, 
do której n iezadtugo 
spadli także Wójcik, 
Zdunek i Ulik. A po pe­
.\mym czasie - Buga!· 
ski, Waliszewski, Wiś­
niewski· i o zgrozo! ' -
Klabiński. 

ko sam Grabowski. W 
każdym razie ten chla· 
piec nieprzerwanie trzy· 
mal się czolówki i speł· 
nial w niej najczęśrieJ 
rolę bajaktywnieJszego 
kolarza. Wilczewski po 
kilkunastu minutach 
wrócił do kierowniczego 
oddziału, a potem przez 
długi czas „wiózl się" 
na kólku swych kole 
gów, wyrozumiałych 

dia jego nieszczęśliwe 
go wypadku. 

W ·drodze powrotnej z 
autostrady wrocławskiej 

_Wilczewski po raz dru 
gi chwyci! defekt gumy 
i ten sam los dosięgnął 

czeka w najbliższym 

czasie powatny egzamin, 
będą nim meeze a re­
prezentacją NRD na 
dwu frontach. Pierwsze 
dru7.yny walczyć będą 

29 bm. w Warszawie. a 
druirle w tym samym 
dniu w Berlinie. 

Ponadto ukcJa bok!u 
GKKF pertraktuje z 
Komitetem Kultury Fi­
zycznej NRD o rozeirr&­
nle m!ędzy11aństwowe­

go meczu hmłorów Pol• 
ska - NRD. 

Ze świata 
PARY%. w cowa-

Naqroda „Głosu Robo· 
tniczeqo" dla 2wydęskie) 
sztafety. 

2 maja rozegra.ny zo­

sta.nle. w tym roku tra­
dycyjny sztafetowy bieg 

. uliczny o nagrodę prze-
chodnią redakcji „Glo· 
su Robotniczego". Sek-
cja lekkoatletyczna 
ŁKKF przeprawa.dz.a. 

' już prace przygotowaw-
cze do tej masowej Im-

·. prezy, . 11> w przyszłym 

tygodniu powołany zo- . 
stanie komitet organi­
zacyjny biegów. 

Wobec licznych zapy­
tań kół i su:.s, Infor­
mujemy, że zgloqzenla 
do biegów sztafctoWl'Ch 

Jeszcze przez.2 dni 
składać można kup(~n-y 
na!iize"o konkur!iiU 

Coraz hardziej zbliża się dzień startu kolarzy 
do VII Wyścigu Pokoju, a tym samym zbliża 
się I termin. w którJ'm wylosu.lemy glówuą na· 
grodę naszego konkursu sportowego, kartę na 
miejsce w autokarze, towa.rzyszącym wyścigowi 
na pierwszych 4 etapach. 

Wysta.rczy jedynie trafnie przewidzieć wyniki 
spotkań piłkars)dch zamieszczonych w kuponie. 
aby z~·skać poważne. szanse na zdobycie głównej 
nagrody. 

Przypomina.my, te termin składania kuponów 
upływa z dniem 17 kwietnia. Dla listów za­
miejs,•owych ważna Jest data stempla poczto­
wego 17 kwietnia. 

Jutro ogłosimy nazwiska zwYclęzrów kon­
kursu z ubiegłego tygodnia. Jak wykazało spraw­
dzanie kuponów, największego figla splatał 
łodzianom Włókniarz. Tylko ba.rd.zo nieliczni 
przewidzieli remis, większość stawiała na swą 
drużyn,:. 

KUPtłN Nr 4 

_w_1ó_k_n_1_a_rz_(_L_ód_i_>_-_w_1ó_k_n_la_r_z_tK_r_•_k_ó_w_1 ___ 1 

Gwardia (Kraków! - O{nłwo (Krak6wl I 
Górnik (Zabrze) - Gwardta łBYdłOSZrł) 

• 
Auitrla łWledeft> - Honved . CBud•peszt) I 
~~~~~~~~-'--

LAS K tAustrłal - -UDA tĆSRI I 

Imię I • • 

Nazwisko I I I I I l i 

Przei jedną godzinę 

kolarze priejechali 34 
km i bylo to stanowczo 
pon iż ej . plan u za k reślo· 
nego prz.ez trenerów. 

Wilczewski, jak zwy· 
kle, zbiera! obfite żni· 
wo defektów. Dziwna 
rzecz, n ie imały się 011e 
naszego ulubieńca w e· 
J\minacjarh - Grabow· 
sklego. Czy defekty są 
dziełem czystego przy­
padku, czy też można 

ich uniknąć, na to od· 
powiedzieć by mógł ty!· 

Wójcika, ale usłużni 

motocykliści obydwu 
doprowadzili do czolow· 
ki. 

Na kilkanaście kilo 
metrów przed · metą 
chmury odslonily nad 
głowami kolarzy potoki 
promieni słonecznych i 
w znakomitych warun 
kach na ul icach Głucho· 

· łazów nastąpił finisz, w 
l<tórym najszybszym o· 
kazal się Hadasik. Za 
nim na metę w niewiel· 
kich odstępach meldo· 
wali się: 2) Wilczewski, 
3) Królak, 4) Lasak, 5J 
Grabowski, 6) Chwien· 
dacz. 

rzysKhn meczu p 1 ł1<R r·sk~m 

Wiochy poKoualy Frnu"J~ 

3:1 (2:ll 

* BERLIN "' "' Drutyna 
Turblne Errurt zapewn i ła 

Jui sobie tytuł mlsrr·za 
piłkarsk iego NRD. tWY· 
clę7atąc . naJ~mtnleJszego 

l'ywala Wlsmut Aue 2.0. 

•· "' • 
, W biegu na pr·zełaJ na 

d yst. 8 km. klc\ry wch<> 
dzll w pr·ogram Ili Spar1a· 
Klarly Armil Czechosl<> 
waukle). · s1artowalo 93 
zawodnlkńw z Ernilern Za· 
topKlem ua czele. który 
zwy"lężył w czasie 24 25.ll 
m In. pr·zed Ullsbergerem 

24 57 .2 ·mln. I Koub· 
klem - 25. 07. B mln. 

K ołarze polscy, przyqotowujący się do VII 
Wyk1qu Pokoju startowali ostatnio w 

trzech wyśc1qach kontrolnych 
Na ldjęc1u qrupa kolarzy na trasie druqie• 

Qo wySc iqu kontrolneqo Nysa - ~łodzko -
Nysa · 

Na pierwsze) porvcJI fw cle~neJ koszulce) 
ledz1e Kr""ćlh<1owski Wl"aZ z Grabowskim Trze„ 
cim Jest Królai<, crwartym - Klablńsi< I. prą . 
tym - Wiiczewski. który po zaciętej walce 
na mete wp.1dł Ot~rwszy 

nie Olewin, w powiecie wie­
luńskim (gospodarstwo nieli­
che, tuczy się tu 30 śwtń, ale 
ani jedna nie zakontraktowa­
na). 

S!edztwo udowodniło, że 
Białasowie działali na szko<lę 
państwa. Kara, która będzie 
im wymierzona, winna stać 
się ostrzeżeniem dia tych, 
którzy żerują na mieniu spo­
łecznym i zdrowiu obywateli. 

SAK. 

Premiera odnalezionej w 
pośmiertnych papierach Emila 
Zegadłowicza sztuki „Domek 
z kart" stala się wydarzeniem · 
kulturalno - politycznym. 0- · 
kazało się, że jeszcze w latach 

Komunikai y 1939-40, pod okupacją nie­
miecka,, powstał utwór, który 

Łódzkiego Ośrodka w sposób bezlitosny odslonit 

S k tragiczna, słabość przedwrze- · 
z olenla Partyf nego śniowej Polski, niemoc, gtu­
D Is 16 b od 17 00 \ potę i zła, wolę jej rządów. 

L • m„ 0 g z. · · w Ut ' kt ' I ł wy· t lokalu Wojewódzkiego Domu wor,. OTIJ po 4czy. Ją. -
Ku.itu;·y, ul. Traugutta 18. odbę· kowo 3asne widzenie poll­
dzi.e. sl_ę odczyt na lemat: "Pod- tyczne z silą artystycznego 
n tes1en1e jakości produkcji 
wa.żnym elementem waHc.i o reali· wyrazu. 
""ej~ poctstawoweąo prawa S-Ocja· Te zalety sztuki stały się 
lizniu·•. Obecność wy~arlow<:ów 

I .~uchaczy szkolenia partyjnego 
oraz agitatorów obow\ą;:kowa. 
Odczyt wygłosl tow. MamcJ. 

* * * Ośrodek Sz<o.enia Partyjnego 
podaje do wiadomośc i, że ctnl.!! 
2 l. IV. br„ o god•. l 7, w lokalu 
Ośrodka przy ul. Traugutta l. 
odbędzie •lę odczyt na temat: 
„Plomi•nny patriotyzm młod2le· 
ty rad2ieckleJ w walce o 2wycit· 
stwo komunizmu w ZSRR". Na 
odczyt Winni przybyć propal(an· 
dyścl ZMP 

Odczyt wyglool low. Jażdżyń· 
ski. 

* * * Przypomin amy prelegentom 
KŁ PZPR. że dz i ś , dn. l6. _IV. 54. 

· r. o godz. 16. odbędzie się zajęcie 
z tematyki aktualnej. 

Obecność wszvstkich prelegen· 
tów KŁ obowirp:k(')wa. 

NOWY (Więckowskiego 151 
U!OCZ~'nuy . 

POWSZECHNY (Obro1iców Stalin· 
gradu 211 - ąooz. 19.15 „Pa· 
łacyk -w zaułku' 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
- godz. 19 - „Chlrurq'". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.lS - „WNO!a wdów· 
ka". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152! -
godz. 17 - „Kolorowe p iosen· 
ki". 

PINOKIO (Kopernika l6) - godz. 
17 - „Trzy Misie" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20/ 
godz 19.30 - XXXI Kon· 

cert Symfoniczny W progra­
mie - Haydn , Bach.: Mo.,.rt: 

WDK (Trarll\Utta \81 - godz \6 
- pol(Arianka na temat ksląż· 
kl pt. , Drewniany rótaniet 0

• 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (plirk Slenklewl· 

cza) - w godz . 10- l 7 
SZTUKI (Wi~ckowsklego 36) 

w godz 9-15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­

FICZNE (Pl. Wolności 14/ 
w godz. 10-lB. 

BAŁTYK (:'iarn1 owicza 201 
,,Dziennik maryniarza'", dod. 
t.111 spartakiada WP„ 
g.,dz. 16. 18. 20. 

GDYNIA (PrZ<! jazd 2) - program 
filmów dokumen talnych I kult.­
oświat. „Opowieść o zielonych 
kwadratach", PKF. 14·54 
godz l8. 19. 20. · 
P rogram dla 11ajnllodszych: 
,,Teatr zwierząt" . ..Fujarka I 
dzbanuszek" - godz. l6. 17. 

MŁODA GWARDIA !Zielona 2) -
,.Przyqoda na Morzu Czerwo­
nym" dod" 1 Kronika harcer­
ska•• - 2"0dz. 16. 18 . 20. 

MUZA (Pablanick<! l 7:l) - „Mło­
d~ serca••, dod „ Nowiny pło­
nierskie" - godz. 18. 20. 

PIONIER Wranclszkariska 31! 
~ , Pomysło·wy sprzedawca" dod. 
, Przoqląd kulturalny 4-52" -
J'lOdz. \7 , l9. 

POLONIA (Piotrkowska 671 
„w teatrze sa.tyryków" . dod. 
„ Mecz stulecia" f\Vę~ry 
Anglia ) - gorlz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE iżeromsklego 761 
- „Fanfan Tulipan••. rlod. „Jak 
powstaje stal" - godz. 18. 20 . 

1 MAJA (Kilińskiego l 781 - „As 
wywiaduu. rlod. ..\V kraju so· 
cjalizmu 3-53" - godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Straż­
nica w qórach 1

". rlod . •• Proces" 
- godz. 17.30,_ 20 . 

Kronika parłyjna 
Dzielr>lca Sródmleśc le: Dzl~. 

" 16 bm„ o i;o<:lz. 16. w Komlle­
:re Dzleln'cowym Sr·ódrnle­
kle odbędz i e się semlnari'um 
dla airłtatorów z terenu KD. 

Dzleln1ca $ródmlekle I byla 
Dziel"ica Sródm ieście· Lewa: 
Dnia 20 bm., o g<><iz. 18 w 
•all Konre1·encyjne1 KO śrlid· 
mieście. AL Kościuszki 4. od· 
h(!dzie się narada czlonk(lw 
połączonych po<lstawowych 
or.ganlzacjl terenowych Dziel­
nicy .Sródmleścle I bvlel Dziel· 
nicy śródmieście-Lewa. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Rzym, 
ąodz1na 11 ", dOO. „Sprawa 
uczciwości" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (.'1owe Złotno) .:... „Pod­
stęp swatki", dod. ;., Gdańska 
opowieść" - godz. 18.30. 

STYLOWY - niecZ)'nne z POWO· 
du remontu. 
$WIT (Bałucki Rynek) - ,,Pląt· 

ka z ulicy Barskiej" - godz. 
18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Strój qalc>wy", dod. Na­
tchnien ie" - godz 16 18" 20 

WISŁA - nieczynne z 'paWodu 
remontu. 

WŁOKNIARZ (Próchntka 16) -
•. Na dworze księcia Torki 0 , -

godz. 15 30. „Malieństwo z 
posaqiem'" Iw wer~j! oryginal­
nej) - godz. 18. 20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
,, W t•atrze satyryków'', 

dod. ,,Mecz stulecra" (Węgry 
- Anglle.) - goó:t. 16. 18. 20. 

ZACHeTA (Z<:lerska 26) ._ „z •. 
kazane piosenki", dod. , ,Mło· 
dzl piłkarze" - gOdz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Serce bohaitera", „ W kraJu 
socjalizmu 4·53'\ Sport ra· 
dzlecki 7-53", PKF 15-54 
godz. 16. 17, 18, 19, 20, 2l. 22 . 

Dz\sieJsnJ nocy dyżuruj• na­
stępulące apteki: Ohr. Staling1·a· 
du 15. Pahlan!cka ·218. Jaracza 
32. Stalina 50. Kopernika 26. 
Piotrko ws ka 67. Pl. Kościelny 8, 
Al Kościuszki 48. 

Dyżur położ.niczo-.qlnekoloqicz­
ny: od godz. B do 20 dyżur'11je 
szpital Im curłe·Skloóows l<l eJ . ul. 
Curie-Sldodowsklej 15. od qo<iz. 
20 oo 8 szpital Im rlr Ma<luro· 
wicza ul. Krzemieniecka 5. 

PoQotowle Ratunkowe 
Straż Pototr na - 8 

2~4-44 

Miefska Komenda MO 253-60 
Mle/skl Ośrodek lnformacJI 
159·15. 

podstawą jeJ wielkiego powo­
dzeni.a w teatrze, jej ogrom n.e; 
popularności. 

Film „Domek z kart", któ­
ry już za kitka dni ujrzy:m11 
na ekranach. kin lódzkicll, jest 
ekranizacją sztuki, wystawio­
nej przez Państwowy Te·atr 
Współczesny w Warszawie, 

PIĄTEK,' 16 KWIETNIA 1954 li. 
ŁOU:t, FALA 230, 1 m 

WIADOMO~CI: qodz. 5.05. e.02, 
7.02, 7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 
ll .32, 23.55. 

6.15 Ula nauczycieli. 6.30 Ka· 
Iendarz radiowy. 6.37 Muzy!<& 
rozrywkowa. 6.50 Glmn.8$Wka. 
7.00 Stan pogody„ 7.15 Mueyka a 
płyt. 7.40 Komunikat m<>ieórolo­
glczny. 7.55 Chwila muzyki. 8.00 
Dla mtodzieży szkół podstawo­
wych. 8.25 Koncert da.wnej mu, 
zykl. 9.00 Omówlen.le programu 
I komunikaty. 11.55 Chw!la mu· 
zykl, 11.57 Sygnat czasu I hej· 
nal. 1:2.lo Utwory skr•YIX!<>W'!; 
12.25 Pleśni "" tematy ludowe. 
12.45 Audycja dla w~L 13.00 Jn­
formacJe dnia. 13.05 P ·ogram 
dnia. 13.10 PrZ<!gląd pr81Sy eto· 
tecznej. 13.15 „Poploly" 
tragm. pow. Żeromskiego. 13.35 
Koncert solistów. 14.05 Inlorma• 
cje. 14.09 K()!llunlk.at o s.t;i.nle 
wód. 14.10 Dla klas I - li slucho­
wisko. 14.30 Dla miłośników piet!· 
ni l muzyki. 15.00 Radiowy ·kurs 
Języka rooy.lsklego. 15.20 Kon· 
cert solistów. 15.50 Audycja ·al<' 
tualna .. 16.00 Pieśnl klasycme. 
16.15 Sluchowlsko dla młodzieży 
sz1<olnej. re 55 Chwila muzyki. 
17.00 „z życia Związku Ra<izl.ec· 
kiego". 17.30 Utwory na aHówk-; 
w wyk. Zbigniewa Frlem&na. 17.4.5 
„Z mikrotonem pn.ez miasto I 
w\<>S". 17.55 Chwlta muzyki. lB.00 
„Po nitce do kłębka" - r&p. 
problemowy. !fi.IO Omówle-nte 
programu I chwila muzy.kl. 18.20 
Koncert chóru chloplęcei<o . I m~­
ski&go. 18.40 „Kwartety Haydna". 
19.00 Muzyka I aktualnoócl. 19.25 
Audycja sportowa. 19.50 .. Plęk· 
ne glosy". 20.20 Reportaż llterac· 
kl. 20AO Muzyka dla wszyst\Sicl). 
21.30 s~an pogody. 21 45 Wl<11c'o­
mo~c1 sportowe. 21.50 RetraM· 
mis.ta kon~rtu. :n.10 Fellet<>n. 
22.20 Koncert d.c. ~3.20 Muzyka 
t.a·n.ecr.na. 

FALA 1.322 m 

wrADOMO!Cl: ąodz. 5.05, ~.oo. 
7 oo, 7.50, ~2. 04, 16.00. 20.1)0, 
23.00. 

fi 15 Dla nauczyc\ett pogadan· 
ka pl. „Pomagamy mlorlzleży WY· 
brać zawód". 6.30 Kalendarz· r"'· 
dlowy. 6.37 Muzyka rozrywko· 
wa. 6.50 Gimnastyk.a . 7.15 Muzy. 
ka p<>pu\arna. 7.48 Stan pogody. 
8.00 Dla młodzieży szkót podsta· 
wowych - audycja pt. „Błękiina 
sztafeta". 8.2.5 Koncert mu,yl~I 
dawnej. 9.00 Dla mtodzleży S>,kol­
neJ słuchowisko pt .. „o ptakach 
pana Maleu."2:a". 9.40 Dla przed· 
szkoll zabawy rytmiczne ,Jft, 
„Przygotnw11,1emy ~ię do $wlę!a 
Pracy". l0.00 Zoopoły I solfścl. 
I O 40 Muzyka k\a.syc„na. 11.05 
Dla dzieci mlodszych „Baśń o Ja· 
.•in ku I złym p.lerśclenlu". \ l.30 
~111zv1<a 1 aktualności. 1 Uli Syg· 
nał 'cza<u. 12.10 Utwory skrzyp· 
r.owe. 12.2!-l Pieśni na tematy iu· 
dowe. 12.4.5 Aurlycla dla w•ł. 
15 30 Dla dzieci <Ylc. powieśc i pt. 
.. Ta lem nica dZ·lk le,go szyb\.J". 
16 .05 „Lek.arze piszą". 16.15 
Koncert pop0łudn\owv. 17.(0 A\1· 
dycja sportowa. 17.10 „Słuchacze 
Pisza" - audycja Biura Stu· 
dh1w 17 20 Skr.zvnka c>l{ólna PR 
\v opr. T. Krzem.·enla. 17.30 Pol­
"kle melodie ludow e. 18.20 Na 
młodzieżowej antenie. 13.45 „Hl· 
s:orla zwye7.a)na I ludzka" op<>· 
wlado,nle M. Szuleckiej. 19.00 
KOnrert krakowsk:e.J orkie..ic:try 
PR 19 50 Aurlycja dla w.•I. 20.30 
„Młodość ojców". 22.00 Radiowy 
kurs języka rosylsk\esi:o dla po· 
czatku\~cych - \ekc.la 49. 22.20 
z cyklu: „W„zys.1kleqo po !....,. 
sze" - aud~'Cja słowno - muzycz· 
na pt. „Wiosna". 

Zaklady Przemysłu Welnlaneiro 
Im. L. WARYSSKllWO 

t.ódi, ul. Wólczańska 215 

SP()t,DZlELNIA INWALIDOW 

„ZAKLADY CUKIERNICZE• 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo· 
lania zalatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 12 do 14. Jeśli w 
poniedzialek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
)Xlwszednl tygodnia. 556 K 

PUDELKA, KARTONY 

oraz wszelkie ' opakowania tekturowe 

wykonuje 

PUNRT USŁUGOWY 

RzemleślnlczeJ Sp61dzlelnl Pracy 

„KARI'ON" 

Ł6dt, ut. Południowa 36, tel. 243 86. 

733 °K 

Kierownika uraz 'tarszeKO ksh:wuwego Oo 
działu Zaopatrzenia Robotnil'zego zatrudnią 

natyehmuist Zakłady Przernyslu Bawełnia 

nego im. J Marchlewskie~o w ł,odzt. ul O 

w iodd, ul. Poludniowa 4. tel, 109 łO 

zawiadamia. 

że prowadzi sklepy detalicmeJ sprzedaży 
własnych wyrobów 

przy ul. PRZEJAZD 12 
przy ul PlOTRKOw'sKIEJ 41 l 18.Z. 

W/w sklepy poleC'ają codziennie śwlele cia­
stka. pączki, torty, jak również przyjmuJ1' 
zamówienia na wyroby cukiernicze: 542-K 

Komunikat 
Pabianickie Zakłady M~talowe w Pabianicach, 

,ul. M. Nowotki '7·9, podają do · wladomośoi, że 
·wszelkie prare 1 .zleC'enia powierzone. byłej 
firmie ,.Sroczyńsk'J'~ Pabi.anice, '; ul. Zetom· 
skiego nr 4, znajc;luJącej się obecnie pod 
przymusowym zariąctem państw.owym • spra­
wuwanym pt7e2 w/w . Zakłady, · należy od~ 
brać do dnia 30. IV. 1954 r. Po upływie tego 
terminu' 7.adne roboty powierzone byłe') fir­
mie .• Sroczyński" nie będą wydawane oru 

-. nie tiędą uwzględniane iadne reklama~je. 

. 795 K 

. można już nadsyłać na 
adres sekcji lekkoatle­

. tl'cznej ŁRKF - Plac 
• Komuny Paryskiej 5. 

Adrf't • • I 
~rudowa 17 Zgłoszenia osobu;te przy1muje 
Dział Personalny. , 807 K 

Kierownika OZR I wykwalirłkowane10 ko• 
charza 1.atrudm dyrekcja Zg1ersk1ch Zakla• 
dów Przemysłu Bawelnl.;jnego im. 100 Pole­
ę;łych w Zgierzu. Zgłoszenia Przyjmuje Dział 
Personalny, Zgierz, uL I Maja 18, w godz. od 
R do 16. 790-K 
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